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Stan wyjątkowy, u  Berlinie
zniesiony

(Telegram własny .Nowego Dzienniki *),

Berlin, 26. 7. (Sch) Prezydent Hindenburg 
w yaał dziś dekret na m ocy którego zniesiony  
zostaje z dniem  dzisiejszym  stan w yjątkow y  
w  Berlinie i prow incji brandenburskiej, zapro 
w adzony w  dniu 20 bm. Rozporządzenie to  
nie znesi ograniczeń prasowych, w ydanych  
przez w ładze w ykonawcze kom isarza Rzeszy 
dla Prus.

• •  •

Berlin, 26. 7. PA T. Z chw ilą  ogłoszenia roz­
porządzenia, dotychczasow e pełnom ocnictw a 
k o m en d an ta  w ojskow ego n a  B erlin  i B randen  
b u rg ję  uzyskane n a  podstaw ie dek re tu  o s ta ­
n ie w yją tkow ym , w ygasają. T em sam em  w ła ­
dza n a d  policją przechodzi z powrotem w  rę­
ce kom isarycznego p rezyden ta  po lic ji b e r liń ­
sk ie j. O dzyskują  z pow rotem  m oc a rty k u ły  
k o n sty tuc ji, zaw ieszone w sku tek  w prow adze-

Berłin, 26. 7. (S cb ) W  odpow iedzi na żąda­
nie partyj demokratycznych wprowadzenia w  
d n iu  w yborów  zakazu mundurowego dla par­
tyj politycznych m inister sp iaw  w ew nętrz­
nych  Rzeszy oświadczył, że tylko członkowie 
kom isyj wyborczych nie będą m ogli nosić  
m undurów lub odznak partyjnych, podczas 
gdy inne osoby nie będą podlegać tem u za­
rządzeniu.

Berlin. 26 7. (Scli) W  Kolonii napadło ubie­
głej nccy  kilkunastu uzbrojonych hitlerow ców  
na kilkiu m łodych m ężczyzn, oddając do nich 
szereg strzałów  rew olw erow ych. Jeden z na­
padniętych został zabity. Jako  podejrzanego o 
udział w  napadzie aresz tow ano  h itlerow ca 
Fuohsa. k*-óry swe^go czasu dokonał napadu na 
posła socjalistycznego W eisa.

Berlin. 26. 7. (Sch) W  Friedricliskoog w  Szlez 
wiku doszło w czora j m iędzy hitlerow cam i a 
członkam i R eichbanneru do k rw aw yun  starć-

N ow y Jork, 26. 7. (R ) Donoszą z Rio de Ja­
n e iro , że rząd brazylijski uchw alił w ydać bo­
ny skarbowe na sum ę 10 m iljooów  dolarów, 
celem zdobycia potrzebnych funduszów na  
dalsze p row adzenie  w ałki z powstańcam i w  
stanie Sao Pawi«

n ia  s tan u  w yjątkow ego, ja k  np. ochrona w ol­
ności obyw ate lsk ie j itd.

Krwawe rozruchy 
komunistyczne

Berlin, 26. 7. (P A T ) W czoraj w  godzinacti 
wieczornych w ybuchły nagłe w  kilku dzielni­
cach m iasta rozruchy kom unistyczne, połączo­
ne z napadam i na kolporterów hitlerowskich  
odezw. W  dzieln icy  północnej kom uniści u s i­
łow ali sform ow ać pochód dem onstracy jny . D o­
szło do s ta rc ia  z policją, która użyła broni pal­
nej, raniąc ciężko jednego z kom unistów. Po­
dobne bó jk i w ydarzy ły  sk- w k ilku  innycn  
m iejscach tej dzielnicy. Na jednej z u lic poli­
cja ostrzeliwana była z okien domów, na co 
odpow: działa salw ą rewolwerową. Jedna ko­
bieta została ciężko ranna.

„Term  hitlerowski gorszy 
od terom komunistycznego"
Berlin, 26. 7, (S ch) S o cja lno -dem okratycz- 

ny  poseł do R eichstagu  S o llm anr w ystosow ał 
do kanclerza  v. P apena lis t o tw arły , w  k tó rym  
dom aga się, aby  rząd  Rzeszy w ystąpił do w al­
ki z terorem hitlerow ców  z taką encrgją, z ja­
ką w ystąpił przeciw kom unistom . W  liście 
tym  Sollm ann przy tacza  fak ty , k tó re  w sk azu ­
ją, że teror hitlerow ski jest znacznie gorszy 
od terom  komunistycznego.

podczas k tórych jeden członek Relchsbanneru 
został zab ity  a trzech odniosło ciężkie rany . Po 
zatem  szereg  osób odniósł lżejsze obrażenia.

Królewiec, 26. 7. PA T. W  w iększych m ia ­
stach  P ru s  w schodnich  n ie  m ija  jeden dzień 
bez w alk  ulicznych. W  K rólew cu doszło do l i ­
cznych s ta rć  m iędzy k om un istam i a h itle row  
cam i. P o lic ja  aresztow ała k ilkadziesią t osób. 
W  T ylży  kom uniści zabili h itlerow ca, a kilłtu 
innych  ran ili. W  E lb lągu  pad ł z rąk  h itle ro w ­
ców jeden kom unista .

L cndyn, 28. 7. (L ) N a in ic ja tyw ę rządu  a n ­
gielskiego 98 procent subskryben tów  ang ie l­
skiej pożyczki w ojennej w ypow iedziało się ze 
ko n w ersją  bonów  pożyczkow ych a  dw a p ro ­
cen t zażądało w ykupu  bonów.

Kiedy rozpocznie się sezon 
polityczny ?

(Telefonem od naszego korespouaenta)
W arszaw a  26. 7. Sin. W ciągu bieżącego ty ­

godnia pow raca z u rlopu  szereg m in istrów  
oraz prezes B. B. p. Sław ek. P ow ró t m in istrów  
nastąp i jeszcze przed końcem  tygodnia, gdyż 
chcą oni w ziąć udzia ł w święcie m orza w raz  
z p. P rezydentem . Po pow rocie p rem je ra  P ry -  
s lo ra  spodziew ane je s t posiedzenie rady m i­
n istrów , n a  k tórem  załatw ione będą te sp ra ­
wy, k tóre  by ły  o sta tn io  tem atem  m iędzynu- 
n is tc rja ln y ch  konferencyj. — Jako  pierw szy 
w ażniejszy  dekret, k tó ry  m a być uchw alony, 
w y m ien ia ją  dekre t o funduszu  pom ocy bezro­
botnym . P ełny  sezon po lityczny  nastąp i dopie 
ro w  dugiej połow ie s ie rp n ia  po zjeździć le- 
gjonistów . W  ty m  czasie spodziew any jest 
rów nież pow rót z u rlo p u  m arsz. Piłsudskiego.

Zmiana na stanowisku 
dyr. monopolu spirytusowego

Clełetoneto od naszego korespondenta)
W arszaw a. 26. 7 Sin. W  najbliższych dniach 

nastąpi zm iana na stanow isku uy-rektora m ono­
polu spiry tusow ego. D otychczasow y, dyrek to r 
p Krachelski ustępuje ze sw ego stanow iska, zaś 
na jego m iesce przychodzi obecny  dy rek to r 
departam entu m ono p o lu  ak cy z p. Kuiski.

komisja rzeczoznawców 
opuściła Gdańsk

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika*')
G dańsk. 26. 7. (R) Komisja rzeczoznaw ców  

Ligi Narodów , badająca m ożliw ości w iększego 
w y korzystan ia  portu  gdańskiego p rzez  Polskę 
zakończyła  sw e  p race  i w yjechała  z  GdańslÓb 
Komisja zb ierze się 28 sierpnia b r. w  Genewie 
celem  w ygotow ania  spraw ozdania , jakie ma 
b yć  przedłożone R adzie  Ligi N arodów .

Nie Noskwa— lecz „Centrum"?
Hulsingfors, 26 7. PA T. P ra sa  tu te jsza  do­

nos' z M oskwy, jakoby  w  sow ieckich kołach 
ofic ja lnych  rozp a try w an y  był p ro jek t zm iany  
nazw y M oskwy n a  „C entrum " lub in n ą  tego 
rodzaju . Jed n ą  z głów nych przyczyn tego pro­
jek tu  m a być fińsk ie  jakoby pochodzenie n a ­
zwy M oskwy, w sku tek  czego p ro le ta rja t so­
w iecki nazw y te j n ienaw idzi.

 o§o------

Nowe rokowania 
Dublin—Londyn

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
L ondyn, 26. 7. (L ) Podsekretarz  s tan u  i r ­

landzkiego m in is te rs tw a  ska-bu  p rzy jechał 
dziś w m isji o fic ja lnej do L ondynu. Sądzę, że 
chodzi o przygotow anie te renu  do now ych ro ­
kow ań celem zażegnania  kon flik tu  angielsko- 
irlanćzkiego .

Mundury - nawet w dniu wyborów
(Telegram własny „Nowego Dziennik a**)

Pod znakiem krwawego terom
(Telegram własny ^Nowego Dziennika'*)
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Od dominiów do kolonii
Konferencja w Ottawie o.lbywa się pod znakiem 

coraz to większego uniezależnienia się dominjów od 
motropolji. Czasy, w których Anglja wywierała 
decydujący wpływ na sprawy dominjów minęły bez 
powrotnie, a obecna konferencja, na której Anglia 
usiłuje złączyć wszystkie części swojego Imperjum 
w.spólnem ogniwem unji gospodarczej, jest tego ja­
skrawym wyrazem.

Oczywiście trudno w epoce takiej jak nasza, w 
której stosunki międzynarodowe są tak skompliKo- 
wanc i uzależnione od tylu różnorodnych czynni­
ków, wyodrębniać kwcstje polityczne od gospodar­
czych i te ostatnie rozpatrywać w zupełnem oder­
waniu. Historią stosunków pomiędzy Anglją a jej 
dominjami jest tego wyraźnym dowodem.

Dawniejsze silne stanowisko Anglji w życiu go- 
■psSarczem dominjów wynikało w znacznej mierze 
% jej przeważającego wpływu na rządy, dzięki któ­
remu zdoiaia sobie ona zapewnić w dąminjaeh 
idecydowaną hegemonję. Dziś to oczywiście ustało. 
Długi szereg konferencyj imperjalnych ujawnił co­
raz to bardziej rozluźniający się stosunek pomiędzy 
Anglją a  dominjami, a  sta tu t westministerski z ro­
ku 1930 ostatecznie położył kres zależności poli­
tycznej dominjów od Anglji i usankcjonował zu­
pełną ich niezawisłość od macierzy. Wszakże z tern 
uniezależnianiem się dominjów pod względem po­
litycznym, szło także rozluźnienie więzów gospodar 
czych, a wzrastający coraz to bardziej nacjonalizm 
gospodarczy i zwiększająca się konkurencja mię­
dzynarodowa, która także i handlowi i przemysło­
wi brytyjskiemu dała się we znaki, proces ten jesz­
cze spotęgowała

Rezultatem tego było, że podczas gdy udział An­
glji w handlu dominjów się zmniejszył, równocze­
śnie udział dominjów w handlu w Anglji wzrósł, i 
to  bardzo wydatnie Jpżeli ten fakt sobie uprzytom­
niany, to zrozumiemy dobrze, pomijając oczywiście 
Względy prestiżowe i polityczne, dlaczego Anglja 
* taką troską patrzy na przyszłość swojego impe­
rjum, i dlaczego dominja tak chłodno do Anglji się 
odnoszą.

Konferencja w Ottawie ma być próbą gospodar­
czego scementowania imperjum i jakiego takiego 
zespolenia jego członków z macierzą.

Myśl stworzenia ogólno brytyjskiej unji celnej 
nie jest nowa. Od czasu do ezesu wyłaniała się ona 
wśród polityków (Chemberlain, Beaverbrook), ale 
dla jej realizacji musiałaby istnieć jednolitość go­
spodarcza całego imperjum, której mimo wszystko 
■iema. Jedno posiedzenie konferencji imperjalnej w 
toku 1930 wystarczyło, by wykazać zwolennikom 
, Imperial free trade“, że taka unja jest rzeczą wy­
kluczoną, a conajmniej na bardzo znaczny przeciąg 
czasu niewykonalną.

Na konferencji w Ottawie stoją naprzeciw siebie 
dwa <i>rnetralin e przeciwne obozy: z iednej stro-
ny zwolennicy wysokich ceł żywnościowych w 
imperjum brytyjskiem, a mianowicie Kanada, Au- 
Btralja i Nowa Zelandja, z drugiej strony reszta Im­
perjum, a w pierwszym rzędzie Anglja, która jest 
zdecydowaną przeciwniczką wprowadzenia wyso­
kich ceł na żywność. Ten opór Anglji tlomaczy się 
W znacznej mierze względami wewnętrzno-politycz- 
uymi i niemal niemożliwością uzyskania na to zgo­
dy wyborców, tak że żaden rząd angielski nie pod­
jąłby się wprowadzenia wysokich ceł na zboże. Po­
rażka Chamberlaina w roku 1903 jest jeszcze w pa­
mięci wszystkich.

Jak ie  będą losy konferencji w Ottawie, nic da 
kię narazie przewidzieć. Faktem jest, że przeciwień­
stwa są bardzo ■wielkie, a korzyści, jakieby z doj­
ścia dc porozumienia wyniknęły, będą zawsze więk 
sze dla Anglji niż dla samych dominjów. Dominja,

które bardzo często ciążą gospodarczo w inną stro­
nę niż Anglja, oudalają się od tej swojej macierzy 
coraz bardziej, a dla ich zbliżenia z powrotem ko- 
nieeznem byłoby znalezienie jakiegoś wspólnego ję­
zyka dla wszystkich, któryby mógł stanowić łącz­
nik i wzmocnić zanikające coraz to bardziej dąż­
ności dośrodkowe. Czy ponowne utworzenie tej 
łączności, co w organizmie tak SKomplikowanym i 
różnorodnym jak  Imperjum brytyjskie byłoby rze­
czą ogromnie trudną, jest wogóle możliwe, okaże 
najbliższa przyszłość.

Prof. Siegfried w swojej książce o kryzysie bry­
tyjskim, analizując stosunki imperjalne i rozważa­
jąc wytyczne przyszłej polityki brytyjskiej, widzi 
przyszłość Anglji w oparciu się o kolonje Zdaniem 
jego, Anglja zdając sobie sprawę z rozluźniającego 
się stosunku swojego do dominjów, zwraca swoją 
uwagę coraz bardziej w stronę kolonij i w tych ko- 
lonjach widzi podstawę terytorjalną swojej potęgi. 
Kolonje te, które dziś podlegają bezpośredniej wła­
dzy rządu angielskiego, mogą się stać tem źródłem, 
z którego Anglja będzie czerpać swoje soki żywot­
ne i podstawę do panowania nad światem. To no­
we Imperjum nazywa Siegfied „Das Imperjum der 
Kronkolonien".

Wywodom prof. Siegfrieda niepodobna odmówić 
słuszności. Jakkolwiek ^ !ę  potoczą wypadki, fak­
tem jest, że przyszłość Anglji zdaje się leżeć w kie­
runku przez prof. Siegtrieda wskazanym. Prawdo­
podobnie także i Anglja zdaje sobie sprawę z tego, 
w jakim kierunku może się potoczyć jej polityka. 
Zdają się na to wskazywać jej pociągnięcia w kolo- 
njach bezpośrednio jej władzy podległych, a prze- 
dewszystkiem, co nas interesować powinno, na Bli­
skim Wschodzie i w Indjach. Przychylne stanowi­

sko, jakie Anglja zajmuje wobec ruchu arabskiego, 
wygrywanie Arabów przeciw Hindusom w Indjach. 
popieranie Mahometan na całym wschodzie, zdaje 
się wskazywać na to, że punkt ciężkości polityki aa  
gieiskiej przenosi się coraz bardziej od dominjów, 
które z pod władzy angielskiej zupełrie się wye­
mancypowały, do krajów, które przed komendą, 
angiełSKą jeszcze stoją na baczność.

Oczywiście polityka ta  nie jest jeszcze s'rrystali- 
zowara i niewiadomo, jaki ona kierunek przybierze. 
Wskazują na to coraz to nowe pojawiające mą po­
głoski. które następnie są dementowane, jak  lip. po­
głoski o uniezależnieniu Syrji i powołaniu na  tro n 1 
Ali‘ego syna Husseina, o utworzeniu kalifatu w  Jo*i
rozolimie, o połączeniu Syrji z Irakiem pod berłem 
Fejzala, itd. Myśl utworzenia kalifatu w Jerozolimie 
lansują niektórzy politycy angielscy, wskazując, 
na to, że stworzyłoby to centrum ruchu mahome- 
tańskiego niemal na peryferji olbrzymiego obszaru 
zamieszkiwanego wyłącznie niemal przez Arabów, 
a nie w jego centrum, do którego dojście byłoby dla 
Anglji z natury rzeczy politycznie znacznie utrud­
nione W ynika z tego dla polityki sjonistycznej ko­
nieczność zwiększonej czujności i wytężonej uwagi.

Wywody prof. Siegfrieda są dla nas bardzo pou­
czające. Konferencja w Ottawie i ujawniająca się 
tam rozbieżność interesów pomiędzy poszczegól- 
nemi częściami Imperjum brytyjskiego są  zapowie­
dzią zmiany orjentacji w polityee angielskiej, k tó ra  
choć nieznacznie i niewidocznie, z konieczności bę­
dzie się musiała dokonać, a choć obecny W ysoki 
Komisarz Palestyny odnosi się do dzieła odbudowy 
o wiele przychylniej niż jego poprzednik, to  jednak 
„caveant consules, ne respublica judaea quid detri- 
menti cap:at“. (lrx)

Ottawa-pod znakiem przesilenia
Londyn, 2G. 7. PAT. W edle w iadom ości, j a ­

k ie nadeszły dziś z O ttaw y  delegacja b ry ty j­
ska odrzuciła  dalsze żąd an ia  dom injów , zw ła­
szcza K anady  i A nstra iji co do w prow adzen ia  
zakazu  im p o rtu  zboża sowieckiego do A nglji.

O dm ow a W ielk iej B ry tan ji w tym  względzie 
zw iększa stan  napięcia, ja k i w yw ołany  już 
został zbyt w ygórow anem i żądan iam i K anady

i A u stra lji co do u stan o w ien ia  w ysokich  ceł 
n a  m ięso i w yroby  m ięsne, im portow ane do 
A nglji z  poza dom injów .

K onferencja  im p erja ln a  w O ttaw ie  w chodzi 
obecnie w  stan  p rzesilen ia , k tó re  p o trw a  co­
n a jm n ie j tydzień  zan im  dojdzie do kom prom i 
su, o ile wogóle kom prom is okaże się m ożli­
wy.
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Plan senatoia Boraii
W aszyngton, 26. 7. PA T. Sen. B orah zdaje 

sobie spraw ę z tego, że p lan  jego nap o ty k a  na  
pew nego rodza ju  opór w  S tan ach  Z jednoczo­
nych , p rzekonany  jest jednak , że szerokie m a ­
sy opinji publicznej są za tym  planem , k tó re ­
go celem jest zm iana długów  na  dobrobyt. W  
ty m  celu sena to r w ysuw a m yśl, aby S tany  
Zjedn. p row adziły  rokow an ia  nie n a  podsta­
w ie zdolności p ła tn iczej d łużników , lecz n a  
podstaw ie zdolności do p rzy jm ow an ia  p rzy ­
wozu ze S tanów  Z jedn.

Protest przeciwka gnąStieniu 
urięiniów politycznych

n a W egriecln
P a iv ż , 20. 7 (B) Sekcja francuska  M iędzy­

narodów ki lobolniczej p rzesła ła  do p rem je ra  
w ęgierskiego h i .  K arolyPego telegram , w k tó ­
rym  m olestu je  przeciw  gnębieniu  w ięźniów 
politycznych, uw ażając postępow anie rządu  
w ęgierskiego za prow okację sum ien ia  św iata .

Trzecia czełć wina — 
do piwnicy

Paryż. 20. 7. (B) Celem zapobieżenia nadpro­
dukcji wina w ydal rząd francuski rozporządze­
nie, w edle którego w szyscy  w łaściciele winu. 
obow iązani są jedną trzecią tegorocznej prod::- 
kcii w ina zm agazynow ać w  piwnicach i nie w y 
puszczać na rynek-

Japonia „ujednostajnia" 
administracji; mandżurską

(Telegram wlano? „Nowego Dziennika"),
Londyn. 26. 7. (L) W edle doniesień z Tokio, 

rząd japoński postanow ił ujednostajnić admini­
strację japońska W Mandżurii i w  tym celu po­
stanowi! głów nodow odzącem u arm ji japońskiej 
w M anćżurji nadać wiauzę posła nadzwyczajne 
go. Zadaniem  jego będzie w ykonyw anie kontro 
!i nad kolejami południow o-niandżurskiem i i 
konsulatam i iapońskiemi.

Wojna „pocztowaM w Mandżurji
Paryż- 26. 7- PAT. Ogólnie liczą, że dnia 1 sier 

pnia br w  prowincji Kirin oraz w  całej M andżu 
rji proklam ow ana będzie niezaw isłość adm ini­
stracji pocztowej. Inspektor chińskiej s łużby  po 
cziow ej w  Okręgu rmikdens.kim o trzym ał z  Nan- 
klnu polecenie przystąpienia natychmiast do 
zamknięcia w szystkich urzędów pocztowych  
w  Mandżurii i zażądania od urzędów  poczto­
w ych, k tóre  pozostają w ierne rządow i nankin 
skietnu. aby  bezzw łocznie opuścili M andżurję.

P a ry ż . 26. 7. PA T. D onoszą z  Tokio: W skutek  
blokady pocztow ej w  M andżurii, prow adzonej 
p rzez rząd chińsiki w  prow incji m ukdeńskiej 
zam knięto 500 urzędów  pocztow ych. P rzesy łk i 
pocztow e via S yberja  zosta ły  chw ilow o la w ie  
szone-
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Po oakcie o nieagresji 
traktat handle wy?

(Telctooein od oaszega korespondenta)

W arszawa. 26. 7. Sin. W związku z  podpisa­
niem paktu o nieagresji w  tutejszych kołach po 
.litycznych rozeszły się pogłoski, że  prowauzo- 
ne są już przedwstępna rozm owy mające na ce­
lu doprowadzenie do zawarcia traktatu handlo­
w ego. Podoono badane są już warunki euspor- 
'towo-importowe obu państw. Do W arszaw y

przybyw a jutro poseł polski w  M oskwie p. Pa­
tek, który w  imieniu rządu polskiego podłożył 
podpis pod pakt. Zda c.n rządowi sprawozdanie 
ze  sw ych  ostatnich rozm ów i odoędzie narady 
w  sprawie prowadzenia dalszych rokowań o 
umowę koncyijacyjną, którą przewiduje art. 5 
paktu o nieagresji-

„Nikt mnie nie przekupił" 
twierdzi Gorgułow

Paryż. 26. 7- PA T. W daiszym  ciągu procesu 
rr zam ordow anie prezyden ta  Francji, G orgułow  
■oświadczył, iż nie żyw ił złości do prezydent,,. 
Nie J£go zabiłem — m ów ił oskarżony  — lecz 
tego, który kieruje fatalną polityką w obec Rosji 
i który aprobuje tyranję komunistyczną.

Z w racając się do publiczności, oskarżony  o- 
św iadczył, źe  jest przedstaw icielem  w łościań- 
stw a. B y ł ranny  poaczas w ojny w  głow ę wsiku 
tek w ybuchu bom by. Kochał R e  ę i ca ra , Jecz 
podczas w ojny widział, że  car i ca ry ca  zdradzi­
li k ra j n a  korzyść  Niemiec.
• Żołnierz rosyjski ponosił śm ierć darem nie. 
:Oskarżony był przyjacielem Kiereńskiego 1 Sa-

winkowa, lecz KLereński był człow iekiem  sła ­
bym i, upadł, w skutek czego wybuchła wojna 
domowa.

Wkoiicu stwierdza poraź trzeci, że  kłamstwem  
jest, jakoby był kiedykolwiek komunistą lub 
czekistą. Nikt mnie nie przekupił — tw ierdzi 
G orguiow  — dla dokonania zamachu. Jestem a- 
postołem sw ej idei, tj. sojuszu z Francją prze­
ciw  Sowietom. Rząd francuski pogardził jednak 
jego koncepcją.

Z kolei przem aw iali w  ch arak te rze  św iadków  
b. m inister Paul Reynaud oraz pisarz Claude 
Farrere, nie w nosząc do procesu nic nowego. 
D alszy ciąg procesu dziś o godz. 13-tej.

Druga konferencja lozańska
W ieueń, 2G. 7. PAT. Dzienniki w iedeńskie  

donoszą z Paryża: W  czasie m iędzy 2 a 5 sier­
pnia zbierze się drugą konferencja lozańska, 
która się zajm ie sytuacją finansow ą i gospo­
darczą Europy środkowej i  wschodniej. Każ­
de z państw  w yśle  po dwóch sw oich przedsta­
w icieli, Na porządku dziennym  znajduje się  
Sprawa stabilizacji w aluty w  państw ach śrocl-

kowo-europejskicn, sytuacja finansow a tych  
państw, polityka i kw estja cel preferencyj­
nych m iędzy państw am i środkowo-europej- 
skiem i z jednej strony a m iędzy m ocarstwam i 
europejskiem i z drugiej strony. W koncu om ó­
w iona będzie sprawa kredytów rolniczych  
i sprawa podw yższenia cen -hoża.

Unja międzyparlamentarna o konferencji
rozbrajeniGwej

Genewa, 26. 7. (K ) Kongres unji m iędzy­
parlamentarnej zakończył dziś sw oją 28 sesję  
'przyjęciem rezolucji, która m. iń: stwierdzą,
że dotychczasowe w yniki prac konferencji roz 
hrojeniowej nie są zdolne dc zaspokojenia na­
dziei, jakie w iązały narody z rozpoczęciem  
prac konferencji. Delegaci kongresu zobow ią­

zani są w pływ ać na sw e rządy, aby przyszłe 
prace konferencji przyniosły lepsze .ezultaty. 
Kezolucja przyjęta zosiała w szystkim i glosa­
mi z w yjątkiem  delegatki niem ieckiej, posłan­
ki do Reichstagu Teusch, która bezskutecznie 
domagała się, aby do rezolucji włączono da­
leko idące żądania niem ieckie.

Konferencja rozbrojeniowa 
— w oświetleniu sowiecie rem

Moskwa. 26. 7. PAT. „Izw estia" poświecaki 
ą rty k u i w stępny  konferencji rozbrojeniow ej 
tw ierdząc, że  nie osiągnęła ona żadnych rezui 
ratów C harak teryzu jąc stanow isko poszczegól- 
nych państw  -Izw estja" piszą, że  Francji cho­
dziło o zalegalizowanie nowych środków waikl. 
Niemcom o równouprawnienie w zbrojeniach. 
W iochom zaś o zmniejszenie kosztów wojny- 

Co do propozycji amerykańskiej, .o pismo są 
d 7i. ’ż poza sytuacją p rzedw yborczą jest ona 
spow odow ana wypadkami na Dalekim W scho 
dzie, przyczem  A m eryka chciała sobie zaoszerę 
dzić budowę nowych okrętów, potrzebnych do 
tw orzenia  oporu przeciw  ekspansji japońskie; 
Ronie w aż propozycje H oovera zm niejszyły wn 
datki, ciążące na m asach pracujących, dele­
gacja sow iecka ped t-zym ała  je. lecz A m eryka 
Zrezygnow ała sama rychło  z głów nych propo 
zycyj, w oląc bezpośrednie targi z Francją, Ar 
gllą 3 Jt ponh  

D elegacja sow iecka odrzuciła deklaracje Be

ł nesza jako będącą jedynie paraw anem  dla prze 
targów  im perialistycznych. Fakt w strzym ania  
się od głou kilku m niejszych państw , a iakże sta 
now isko W łoch i Niemiec w ooec rezolucji, pi' 
smo uw aża za  obiaw głębokich rozdżwięków  
w  św iecie kapitalistycznym.

Co do Niemiec, to system  w ersalski pozostaje 
w mocy. Z w ycięzcy z r. 1918 nie zdołali w  Ge­
new ie zapew nić bezpieczeństw a m ałym  pań­
stw om  i nie zadowolnili naw et b- sp izy in ierzeń  
ca. W łochy. A rtykuł kończy sie stereo typow o: 
przygotowania nowej wojny przez kapitalistów  
trwają

MATOWE

Rumunja przystępuje do „paktu 
zaufania*'

(Telefonem  od naszego -korespondenta)
Paryż 26. 7. (B) P o se ł rum uński w  P aryżu  

w ręczy ł francuskiem u m inisterstw u sp raw  za ­
granicznych notę, w  której Rum unja w y raża  go 
tow ość przystąpienia do francusko-angielskiego 
paktu zaufania. Podobną notę w ręczy ł rów nież 
poseł greetki w  Paryż-ui.

„Nienawiść, która umiera"
Wiedeń. 26. 7- PA T. Dzienniki w iedeńskie do­

noszą z P a ry ż a : W yznaczona p rzez Ligę N aro­
dów  komisja konkursow a n? scenariusz filmo 
w y , propagujący ideę pojednania narodów  przy  
znała  togoroazną nagrodę w  w ysokości 150.000 
franków autorowi francuskiemu Blanchetow i 
za  scenariusz pt. ,-Nienawiść, k tó ra  um iera". Na 
krecanie filmu oabęozi© się na byczenie korni 
sji w  wiedeńskiej w y tw ó rn i film ow ej „Sasza". 
Zdjęcia do filmu dokonywane będą w e  w sz y s  ­
tkich w iększych  miastach świata-

Znowu wojna radiowa 
w Austrii

W iedeń, 26. 7. PAT. Austrjaccy naroiiowi- 
socjjliśc i zażądali od Rawagu, by nadawał 
mowę wyborczą Hitlera, która będzie transm i­
towana w  piątek przez niem ieckie stacje na­
dawcze. Komitet w ykonaw czy Rawagu uchw a  
llł jednom yślnie odm ówić temu żądaniu. N a­
rodowi socjaliści zapowiedzieli z tego powodu  
demonstracje uliczne przed gmachem 
wagu.

Co będzie z „protokołem 
lozańskim" w parlamencie 

austrjackim?
W iedeń, 26. 7,. PAT. Dzienniki wieczorne 

wywodzą, że sytuaja parlamentarna nie jest 
w yjaśniona i że nie jest jeszcze pewne, czy  
znajdzie się większość dla ratyfikacji Proto­
kołu lozańskiego.

Organ w ielkoniem ierki twierdzi, że klub  
wielkoniem ieeki gotów jest nawet do rozpoczę 
eia obstrukcji przeciwko przedłożeniu w  spra­
w ie pożyczki.

Ze strony rządowej oświadczają, że kan­
clerz Doi M iss wdrożył rokowania ze stronnic­
twam i opozycyjnem i celem rychłego ukońeze- 
nia sesji parlamentarnej.

Cefeir m ih  '(cia przerwy w wysyłce pisma, cres my o 
rychłe cdnowierie prepumerafy na m. SIERPIEŃ 1932
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Plantacja zbiorowa Żydów małopolskich
w Palesty nie

i

K raków , 27 lipca
D oskonale m ożliw ości, ja k ie  p la n ta c ja  p o ­

m arańczow a o tw iera  w P a les ty n ie  d la  k a p i­
tału żydowskiego, zachęciłaby b ezw ątp ien ia  
znacznie w ięcej osób p osiada jących  odpow ie­
dni kap ita ł do uczestn iczenia w  te j akcji, gdy ­
by poszczególna jed n o stk a  n ie  m ia ła  zastrze­
żeń co do inw estow ania  sw oich p ieniędzy w 
przedsiębiorstw ie, k tó re  n a  dy stan s bardzo  
truchio albo zupełnie n ie  da  się dozorow ać. Z 
tego Względu zysku je  sobie coraz w iększe wzię 
cie koncepcja p lan tacy j zbiorow ych, koncep­
cja, ja k ą  w niosły  do p a lesty ń sk ie j gospodarki 
g rupy  w' p ierw szym  rzędzie am erykańsk ie . — 
P rzy  tak ie j p lan tac ji zbiorow ej (G ruppen- 
p ilan zu n g ) nabyw a każdy  poszczególny ucze­
stn ik  sw ój p ard es  n a  sw oją  w yłączną w łas­
ność, k tó ra  zare jestro w an a  je s t w hipotece rz ą ­
dow ej, — pardes ten  ty łko  do niego sam ego 
należy  i on sam  może n im  aow oli rozporzą­
dzać.

K orzyść tak ie j p lan tac ji zbiorow ej " polega 
na  tem , że jed n o stk a  n ie  je s t n a  sam ą siebie 
skazana, lecz razem  z n ią  i w  tem sam em  m ie j­
scu, ja k  i przez to  sam o tow arzystw o  n a b y ­
w a  pardesy  grupa znajom ych  i p rzy jació ł. W  
ten  sposób pom ai aiiczow y pardes każdego ucze 
s tn ik a  otoczony je s i ze w szystk ich  stro n  p a r-  
desam i zap rzy jaźn ionych  sąsiadów . C ała  g ru ­
pa u s ta n a w ia  w spóln ie m ęża zau fan ia , o ile 
m ożności członka grupy , k tó ry  w  każdym  r a ­
zie przenosi się do P a lesty n y  i osiedla się na 
p la n ta c ji a lbo  w  jej pobliżu, dozoru je  założe­
n ie  p la n ta c ji przez tow arzystw o  p lan tacy jn e , 
Strzeże in teresów  g rupy , a  ew en tua ln ie  potem , 
po  w ykończeniu  p lan tac ji, ad m in is tru je  i w y - 
llronuje nadzór n ad  w szystk iem i pardesam i, 
lu b  taż n a d  tem i, k tó ry ch  w łaściciele tego so-

Pttof. Samujłowicz o tegorocznej 
wy pi a wie polarnej

Znany % odczytu i w Krakowie prof. Samojło- 
jtócz, k tóry  w] swoim czasie kierował ekspe lyeją 
sJŁrassina“, a obecnie kieruje łamaczem lodów „Ru- 
aamow“ w okolice arktyczne, udzielił ostatnio w 
Moskwie przed wyruszeniem w drogę następnją- 
;cych informacyj dotyczących wyprawy. Łamacz lo­
dów „Rusanow“ udaje się przedewszystkiem ku Zie 
jni Północnej. Tam zamierza ekspedycja zluzować 
czterech osadników, którzy żyją w arktydzie od la t 
idwóch. N a tąpnie uda się łamacz lodów „Rusanow" 
k u  północnemu wybrzeżu półwyspu Tajmir, gdzie 
aatrzym a się część ekspedycji pod kierownictwem 
Idra Georgewsłrie o. Głównem zadaniem tej części 
[ekspedycji będzie hydrograficzne zbadanie wy­
brzeża i  dna morskiego. Łamacz lodów „Rusa 
now“ łącznie odbyć ma drogę 8.000 kim. Wyprawa 
łamacza lodów potrwa prawdopodobnie 2 i pół mie­
siąca. Gdyby stosunki atmosferyczne kształtować 
miały niepomyślnie i zmusić do przezimowan a na 
Morzu Lodowem, ekspedycja potrw a 16 miesięcy.

O wyprawie i  zadaniach polskiej części tegorocz­
nej ekspedycji polarnej pisaliśmy niedawno obszer­
nie.

Do czego doprowadzić może 
nędza ludzka?

Nieszczęśliwy i niezgrabny naśladowca „Kidna- 
perów“

Do czego doprowadzić może rozpacz wskutek 
braku pracy, świadczy następujący wypadek, kló- 
dy zdarzył się w Wiedniu. Tyle pisano o .,lind- 
berghjadzie11, że bezrobotny urzędnik bankowy Wal 
te r Haller zwrócił się do okulisty wiedeńskiego dra 
Alfreda Kestenbauma z pogróżkami w liście ano­
nimowym. W pogróżkach podał W alter Haller, że 
Jedno z dzieci dra Kestenbauma będzie wkrótce 
porwane przez członków bandy „Czerwona żaba“ . 
jeśli na Cmentarzu Centralnym w Wiedniu złożony 
nie będzie okup w wysokości 300 szylingów austrja 
ckioh. Ta kwota iłożona być miała na znaczonej

b ie życzą. W każdym  bow iem  razie  pow in ien  
każdy, k to  nakłada w P a lesty n ie  p lan tac ję  po ­
m arańczow ą, m ieć  tam  sw egc m ęża zau fan ia  
W spólne u stanow ien ie  takiego rzecznika in te ­
resów  przez całą  grupę da je  m ożność w y szu ­
k a n ia  sobie tak ie j osoby, k tó rą  każdy  zna i do 
k tó re j w szyscy m a ją  bezw zględne zaufan ie . 
R ów nież i — n ieduże zresztą  — koszta  ta k ie ­
go pow iern ic tw a, w  w ypadku , gdy m ogą być 
rozłożone n a  całą  grupę, są  d la  poszczegól­
nego . u czestn ika  jeszcze m niejsze.

T ow arzystw o  „H ano teah", będące ja k  w ia ­
dom o jed n em  z na jw iększych  tow arzystw  p lan  
tacy jn y ch  w  P alestyn ie , zaw arło  osta tn io  dw ie 
now e podobne um ow y. Je d n a  z n ich  odnosi 
się do p lan tac ji zbiorow ej około 300 d u n a - 
m ów . a z a w a rta  została z g ru p ą  am ery k ań sk ą  
pod k ierow n ic tw em  d ra  B erksona, b. członka 
palesty ń sk ie j E gzekutyw y Jew ish  Agency. 
D rugą um ow ę zaw arł, w zw iązku z odby tym  
ostatn io  z jazdem  czechosłow ackiej O rgan iza­
cji S jon istycznej w M oraw skiej O straw ie, nasz 
tow. Ju lju sz  B erger z Jerozo lim y z g ru p ą  k ie ­
ru jący ch  osobistości w śród  sjon istów  cze­
skich , a  um ow a ta  o be jm u je  założenie p la n ta ­
cji z tio io w e j czeskich sjon istów  w  N a tan ji 
na  obszarze 500 do 1,000 dunam ów .

K oncepcja p lan tac ji zbiorow ej zna laz ła  ży­
w y odźw ięk rów nież i w  kołach  interesentów  
w  Małopolsce T akże i w  K rakow ie i B ielsku 
toczą się w łaśn ie  p e rtra k ta c je  z p. Ju lju szem  
B ergerem  celem  założenia plantacji grupowej 
sjonistów  m ałopolskich w  N aian u  za p o śre­
dn ic tw em  to w arzy stw a  „H ano teuh“. In te re ­
senci, k tó rzy  w  te j p lan tac ji m ie liby  zam ia r 
uczestniczyć, zechcą się zgłosić w  b iu rze  O r­
gan izacji S jonistycznej, K ranów , S trad o m  15, 
ofic. I. p. telefon lud-—84.

płycie grobowej na cmentarzu. Dr. Kestenbaum 
przeraził się wprawdzie w pierwszej chwili, ale m> 
moto zawiadomił o liście anonimowym policję. Na 
cmentarzu zjawił się ajent policji śledczej i przya- 
resztował W altera Hallera. Nieszczęśliwy bezrobot­
ny — były urzędnik bankowy — który żądał oku­
pu w wysokości „aż“ 300 austrjackich szylingów 
— zemdlał kiedy zobaczył przed sobą funkcjonar- 
jusza policji. W alter Haller jest człowiekiem żona­
tym i azieciatym, żyje w ostatecznej nędzy. Nie 
wiedząc w jaki sposób wydostać trochę pieniędzy, 
zrozpaczony postanowił pójść śladem Lindbergha. 
Podobnie jednak jak  w owej anegdocie żydowskiej 
o „szczypcie tabaki", nie powiodło się Walterowi 
H aberow i Osadzono go w więzieniu...

RYSZARD STRAUSS W SALZBURGU.
'W  tegorocznym festivalu salzburskim, poświę­

conym głównie muzyce, udział weźmie m. in. Ry­
szard Strauss. Pokieruje on uroczystem wystawie­
niem opery Beethovena „Fidelio" w dniach 24 i 31 
sierpnia. Ponadto Ryszard Strauss dyrygować bę­
dzie dwoma koncertami wiedeńskich filharmoni­
ków, którzy w  dniu 27 sierpnia odegrają Straussa 
„Tako rzecze Zaratustra" i „Symfonję alpejską". 
Prugram drugiego koncertu w dniu 28 sierpnia o- 
b oj mu je m. in. symfonję Mozarta Es-dur i Beetho- 
vena VI symfonję F-dur.

ZGON TWÓRCY REWJ1 NOWOJORSKIEJ.
Jak  już krótko donieśliśmy, zmarł w Los An­

geles n a  zapalenie piuc znany impresarjo, Fldtrenz 
Ziegfield. Zmarły był twórcą nowoczesnej rewji 
tanecznej i twórcą zespołu girlsów występujących 
pod nazwą Ziegfield-girls. Ziegfield zaczął, jak 
wielu ludzi w Ameryce, od małego. Z czasem stał 
się managerem najwybitniejszych artystów  amery­
kańskich. . Potem przeszedł do produkcji filmowej 
zajmując się przedewszystkiem akcją reklamową 
artystów. Przynosiło mu to olbrzymie dochody. 
Kiedy wzeszła gwiazda rewji, Ziegfield przerzucił 
się szybko w tę dziedzinę. Ziegfield, który  był 
człowiekiem bardzo ruchliwym i przedsiębiorczym, 

t uchodził za króla życia rozrywkowego w Ameryce.
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ŚRODA, 27 LIPCA.
Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 1T,10 Prze-, 

giąd prasy, x2,20 Gramofon, 12,40 Komunikat me-( 
teorologiczny, 12 45 Gramofon, 15 Komunikat go-, 
spodarczy, 15,10 Gramofon, 15,35 Chwilka m orska' 
i kolonjalna, 15,40 Dla młodzieży: „Za pan b ra t z 
przyrodą" (igraszki zwierząt) i opowiadanie 
„Psia przyjaźń" według Jana W iktora, 16,05 ( k -  
mofon, 16,35 Dla żeglugi, 16,40 „Słowacja a Pól ( 
ska" — St. Kaszycki, 17 Koncert: dyr. W iłkomir­
ski, (Auber, Lacome, Czajkowski, Gounod)’, 18. 
„Czem jest smoła i co z niej otrzymujemy?' od-j 
czyt inż. J. Bornsteina, 13,20 odczyt H. Ładosza. 
„"Wakacje w puszczy i na jeziorach", 1$30 Orkie­
s tra  dęta, 19,15 Rozmaitości, 19,35 Dziennik p ra­
sowy', 19,45 Skrzynka pocztowa, — M. Kibiósk. 20 
Ai je i pieśni — wykona U. Macnez: Donizetti, Ha- 
lcvy, Rossini, Leoncavalło, 20,35 K w adrans lite­
racki, „Świat po niewidomemu" — H Boguszew­
ska, 20,50 Koncert wiolonczelowy K. W iłkomir­
skiego (Beethoven, Szymanowski, Debussy). <21,50 
Dziennik prasowy, 22 Muzyka taneczna, 22,2d „Ga­
wędy podhalańskie" — Wł. Dcrula, 22,40 W ado- 
mości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411,8) 11,58—19,45 p. Kraków, 19,45 
Skrzynka pocztowa rolnicza, 20—22,25 p. Kraków, 
22,25 Odczyl w  języku niemieckim: „Europejska 
współpraca gospodarcza" — S. Philipson, 22,40— 
23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11.58—14 p. Kraków, 14 i 15 
Komunikaty gospodarcze, 15.10 Bajeczki dla dzie­
ci, 15,20 Muzyka, 15,40—18 p. Kraków, 78 „Felje- 
ton wakacyjny" — mż. Nitsch, 18,20—19,45 p. K ra­
ków, 19,45 Odcinek powieści, 20—22,25 p. K ra­
ków, 22,40—23 p. Kraków, 23 Skrzynka pocztowa 
fiancuska.

Lwów (380,7) 11,58—15,25 p. Kraków, 15,25 Dla 
harcerzy, 15,35—19,45 p. Kraków, 19,45 „Święto 
yjiacy" A. Tcnerowicz, 19,57 Gramofon, 20—22 p. 
Kraków, 22 Koncert fortepian, dra F. Steinberge- 
ra, 22,30 Gramofon, 22 40—23,30 p. Kraków.

Rzym (441,2) 13, 17.30 Muzyka, śpiew, 20,45 Ope­
ra, Cimarosy.

P rag a  (488,6) 19 Polskie arje operowe, 19,20 
Mandoliny.

Wiedeń (517,2) 11,30, 16,30, 19,30, 22,15 Muzyka 

A RJE POLSKIE W RADJOSTACJI PRASKIEJ.
Przed mikrofonem radjostacji praskiej (488,6) 

dziś, 27 lipca o godz. 19 odśpiewa p. E Matousko- 
wa szereg polskich aryj operowych. Wykonane 
będą arje  z oper Moniuszki, Różyckiego, Joteyki 
i Szymanowskiego — pieśni.
I— — — —— — ■— — — — n
D Z IE Ń  P O L I T Y C Z N Y .

ZMIANA NA STANOWISKU NACZELNIKA 
WVDZ1AŁU INWALIDZKIEGO.

Dotychczasowy naczolnik wydziału spraw inwa­
lidów wojennych w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej, p. Eminowicz, przeniesiony został w 
stan nieczynny.

Jak  się dowiadujemy, kieiownictwo tego wydzia­
łu  obejmuje p. Rudowski, dotychczasowy kierow­
nik referatu inwalidzkiego w komisarjacie rządu na 
m. st. Warszawę.

JESZCZE O TRUDNOŚCIACH ROZWODOWYCH 
REINHARDTA.

Pisaliśmy już parę razy o kłopotach rozwodo­
wych Maksa Reinhaidta i o staraniach pani Elzy 
Heima, k tóra używa wszystkich środków, ażeby 
nie dopuścić do rozwodu. W związku ze starania­
mi małżonki Maksa Reinhardta, czechosłowackie 
ministerstwo spraw wewnętrznych rozstrzygnęło 
ostatnio, że znany reżyser, jego małżonka i dwaj 
synowie z tego małżeństwa są obywatelami cze­
chosłowackimi, przynależnymi do miejscowości 
Stupawa (obok Preszburga).

LEHAR NIE ROZWODZi SIE!
Onegdaj zam ieściło jedno z pism berlińskich 

wiadomość, jakoby znany kompozytor, Franci­
szek I.eliar, wdrożył postępowanie rozwodowe  
i zamierzał wkrótce wstąpić w  now y związek  
małżeński. Jednakże Franciszek Lehar stw ier­
dza na łamach jednego z pism wiedeńskich, że  
cala ta wiadom ość w yssana jest z palca. W cale 
nie zamierza się rozwodzić z  żoną. W iadomość 
w ięc jest albo kanikuła rną ..kaczką", albo też 
środkiem reklamy. Franciszek Lehar kończy w  
Wiedniu muzykę do nowej operetki.

Echa ze świata
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Kawa...
(iid) P ra sa  fachow a doniosła, iż w  ostatnich 

'dniach rząd  brazylijski zdecydow ał się na likw i­
dację afkcji interw encyjnej na  rzecz u trzym ania 
cen k aw y  na poziom ie opłacalności produkcji. 
W iem y, iż w ażniejsze k ra je  Am eryki południo­
wej, w. szczególności zaś  trzy . t. zw . A. B- C-, 

i t  i. A rgentyna, Brazylja, Chile, naw iedzone zo­
s ta ły  poprostu  klęską polityczno-gospodarczą, 
w  wyniku katastrofalnego spadku cen p łodów  
ro lnych , w zględnie surow cow ych- A rgentyna, 
k tó ra  w łaśc iw ie  najlepiej jeszcze w y sz ła  z tego 
spadku cen, zosta ła  dotknięta dew aluacją w a r­
tości zb io rów  pszenicy. B razylja  zniszczona zo­
r a ł a  n iespotykanym  do tychczas w  historji go­
spodarczej spadkiem  cen kaw y, zaś Chile nie 
m oże się d o tychczas w y w ik łać  z trudności poli- 
»yctzno-gosiPodarczych, spow odow anych spad­
k iem  cen  dw óch podstaw ow ych  a rtyku łów  go­
spodarstw a  społecznego tego kraju , t. j. sa le try  l 
Imiedzi.
| O B razylji k rąży ły  n ie ty lko legendy politycz­
ne, jako o kraju, w  k tó rym  rew olucje polityczne 
ji zm iany w ład zy  dokonyw ają się w  tak  szyb- 
kiem  tempie, jak u n a s  zm iany  pogody czy pór 
roku, — ale i w  w iększej m oże m ierze „cieszy­
ła  się“ B razy lja  opinją kraju, w  którym  akcja 
w alo ryzacji cen tow aru  doszła poprosi,ui do ab ­
surdu- B razylja  z  jej akcją w alo ryzacji cen ka­
w y dosta rcza ła  p rzez  długi cizas argum entów  

-przeciwnikom dotychczasow ego ustroju gospo- 
jdarczo-społecznego, k tó rzy  nie bez pew nej słu- 
tszności w skazyw ali, iż system , k tó ry  dopuszcza 
tego rodzaju paradoksalny  s tan  rzeczy , Iż jeden 
k ra j ginie z  pow odu ,k lę sk i urodzaju", d rugi zaś 
ginie z pow odu braku żyw ności — nie ma żad ­
n y ch  podstaw , um ożliw iających dalszy  rozw ój i 
skazany jest na  zagładę-i
| O d czasu rozpoczęcia akcji in terw encyjnej 
.zniszczyła B razylja przeszło  8 m ilionów w or- 
Jków kaw y. K aw ę tę  topiono, palono luib też ni­
szczono w  jakikolw iekbądź inny sposób. O spo­
sobach, jakie m ia ły  być zasto sow ane p rz y  rea- 
lizaci planu niszczenia kaw y, debatow ano nie­
raz  w  B razylji całem l m iesiącam i. N ajtęższe n- 
m y sły  siliły się na rozw iązan ie  zagadki, w  jaki 
sposób najlepiej zniszczyć nadm ierne ilości ka­
w y . B ył to  bow iem  problem  nielada. Z początku 
w rzu ca ła  B razy lja  nadm ierne zap asy  k a w y  do 
m urza. Sposób ten jednak okaza ł się n iew ygo­
d n y  M asy k a w y  z b ie ra ły  się na  pow ierzchni 
tnorza, tw orząc lepki i niebezpieczny gąszcz, 
‘.tort morski", jak dow cipnie nazyw ali p rzeciw ­
n icy  akcji interw encyjnej. W obec tego zastoso­
w a ła  B razylja  Inny plan. polegający n a  pale­
niu kaw y. Jednak  1 ten plan okazał się szkod­
liw ym ", ze w zględu na to, iż sw ąd  palonej ka- 
Wy rozchodził się daleko po m iastach, za tru w a­
jąc powietrze- M usiała zatem  B razy lja  i ten plan 
Narzucić- przechodząc natom iast do realizacji 
innego planu, polegającego na  budow aniu t. zw . 
"krematoriów k aw y ", a w ięc specjalnych zam ­
kniętych hal. w ftó ry ch  palono kaw ę. O kazało 
się jednak, iż i ten plan, k tórego realizacja kosz­
tow ała  krocie miljonów, n ie okazał się skutecz­
ny. Sw ąd palonej k aw y  przebijał najgrubsze 
niiUTy i p rzedostaw ał się nazew nątrz- M usiano 
zatem  przejść do p rzerab ian ia  z  k aw y  naw ozów  
sztucznych, ale i ten sposób nie przyn iósł zam ie­
n n e g o  rezultatu- W końcu w ynaleziono o s ta te ­
czny. „genjalny" plan pozbycia się w ielkiej ilo- 
®0-l k a w y : kawą opalano lokom otywy. U tw orzy- 
b  się specjalne zak łady  przem ysłow e, przetw a- 
n j ą c e  o lbrzym ie ilości kaw y  n a - b ryk ie ty  ka­
ro w e . którem i opalano lokom otyw y i w  ten spo 

pędzono pociągi- Ludność B razyll została 
.uszczęśliw iona'* pozbyciem  się o lb rz y  

^ c ł i  zap asó w  kaw y, ale za to szczęście musiała 
^ P łacić  narażeniem się na „przyjemne" zapa-

K R O N I K f l  K R M J O W A

Porozumienie naftowe
Po wielotygodniowych obradach zdołano na­

reszcie osiągnąć porozumienie w przemyśle nafto­
wym. Nowa umowa Syndykatu Przemysłu Nafto­
wego, skupiającego wszystkie czynniki przemydu 
naftowego spisana została na 5 la t i wejdzie w ży­
cie z dniom 6 listopada b. r.

Przed wymiarem podatku 
dochodowego

Ministerstwo Skarbu w okólniku do Izb skarbo­
wych poleciło tym Izbom, aby przy opracowaniu 
norm średniej zyskowności przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych oraz wolnych zawodów 
dla celów wymiaru podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1932 stosowały postanowienia okól­
nika Ministerstwa Skarbu z dn. 1 kwietnia 1930 r. 
omawiającego kwestję współpracy z Izbami prze- 
mysłowo-handlorwemi i liczenia się z ich opinją.

„Grozi*1 nam urodzaj...
Żniwa w całym kraju dobiegają końca. Ścięte 

zboże częściowo stoi w kopach na polu, częścio­
wo już zwieziono je  do stodół i stogów.

W wielu miejscach dokonano próbnych omło- 
tów, które potwierdziły przypuszczenia, że uro­
dzaj uważać należy raczej za dobry.

W Małopolscó na skutek dłuższych okresów su­
szy zboża są nieco gorsze.

Boczna konsumpcja żyta i pszenicy w Polsce 
wynosi 71 miljonów kwintali. Należy się spodzie­
wać, że w kraju pozostało około 8 miljonów kwin­
tali z roku ubiegłego.

Urodzaj tegoroczny fachowcy obliczają (przy­
puszczenia) na 85 milj. kwintali.

Nareszcie zniika taryfy 
kolejowej

Międzyministerjalna komisja taryfowa zajmuje 
się obecnie zmianą taryfy kolejowej. Zmiany do­
tyczyć będą głównie transportu drobnicy oraz 
środków żywnościowych i węgla i mają na celu 
wzmożenie obrotów towarowych.

Jak byto do przewidzenia...
(d) Decyzja rządu odnośnie do wprowadzenia ul­

gowego cła na przywóz papieru do Polski, celem 
zmuszenia naszych przemysłowców papierniczych 
do obniżenia cen papieru w Polsce nie wywołała ze 
strony kartelu papierniczego poważniejszej formal-

i nej reakcji. Nie zwracano się zbyt często do rządu o 
zniesienie tego rozporządzenia, nie zastosowano 
zniżki cen papieru, lecz przeprowadza się obecnie 
akcję zmierzającą do ugodzenia rządu i społeczeń­
stwa w jego ,,piętę Achillesową".

Przemysłowcy papierniczy zwalniają masowo ro­
botników z fabryk. Wielkopolska papiernia w Byd­
goszczy, Fabryka S. W. Niemojowskiego w Bielsku, 
fabryki papieru w Mikołowie, Częstochowie, Żywcu, 
Włocławku, Kluczewie. Warszawie, w Jeziornie itp. 
wyrzucają na bruk setki i tysiące robotników, bądź 
to ograniczając produkcję, bądź też zamykając zu­
pełnie fabryki. Tendencja ta  jest nazbyt przeźro­
czysta. Zamiast przystosować się do zmienionej 
konjunktury i obniżyć ceny papieru i w ten sposób 
okazać swą zdolność konkurencyjną wobec tańsze­
go i lepszego papieru zagranicznego wyrzucają fa­
bryki papieru robotników na bruk, wierząc, i t  rząd, 
nastraszony wzrastającem bezrobociem zlęknie się 
potęgi kartelu papierniczego i ulgi celne zniesie.

Zobaczymy, czy rząd, poparty w tym wypadku 
bez zastrzeżeń przez całe gospodarczo myślące spo 
łeczeństwo nie ugnie się przed terorem kartelu pa­
pierniczego i wytrwa na swem stanowisku.

Polisy niemieckie
Rozpoczęta została rejestracja roszczeń z ty tu­

łu umów o ubezpieczenie na życie, zawartych z 
niemieckiemi towarzystwami ubezpieczenioweml 
przed niem 19 lutego 1924 r.

W szczególności rejestracja ta  tyczy umów, o- 
piewających ca  m arai niemieckie, które w myśl 
niemieckich przepisów waloryzacyjnych nie poA- 
łegają przerachowaniu, oraz umów, opiewających 
na marki polskie, noty Kriesa, ruble rosyjskie l 
korony austrjackie.

Termin zgłaszania roszczeń upływa z dniem 30 
listopada b. r., przyczem po tym terminie wszelkie 
prawa z tytułu umów ubezpieczeniowych wyga­
sają. W sprawach tych zgłaszać się należy do ge­
neralnego konsulatu niemieckiego w Warszawie, 
obywatele polscy zaś, zamieszkali zagranicą, win­
ni zgłaszać się do konsulatów polskich.

Buchalterzy dyplomowanF
Polski Związek Buehaltarów Rzeczoznawców I 

BUansistów złożył w bieżącym miesiącu odpowied­
nim czynnikom opfacowany przez siebie projekt u- 
stawy o buchalterach dyplomowanych wraz z me- 
morjałem, uzasadniającym konieczność wprowa­
dzenia w życie wspomnianej ustawy.

Projekt ten prawdopodobnie rozpatrzony btdzfrt 
na jesiennej sesji sejmowej.

Kio pragnie nawiązać stosunki handlowe
z  Niemcami?

Pośrednictwo towarów i przedstawicieli
(USTA B. 7).

I. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC. siona kminkowe do wyrobu kminkówki i pragnie
101) Firm a lipska ma zapotrzebowanie na na- 1 nawiązać stosunki ze zdolnemi firmami eksporto-

chy, unoszące się z lokom otyw , opalanych b ry ­
kietam i kawowe,mi.

W praw dzie  p lan tatorzy  brazylijscy  tłóniaczy 
li się, iż niszczona kaw a nie p rzedstaw iała  w 
danej chwili pow ażniejszej w artości, ze  względu 
na jej, po w iększej części, zepsutą jakość- jednak 
w  chwili zbioru kaw a ta była norm alnej jako­
ści i jedynie m agazynow anie jej na stk ładow - 
skach p lan tatorów  przyczyniło  się do pogorszę 
nia jej jakości. W  tych olbrzym ich ilościach m a­
gazynow anej kaw y tkw iły kolosalne kapitały  
którem i zarów no hankl pryw atne- jak i państw o 
we zaliczkow ały  plan tatorów  kaw y. finansując 
w  ten sposób zbiory kaw ow e Nic zatem  dziw ­
nego. iż ze spadkiem  cen kaw y  i akcją w a lo ry ­
zacyjną ginely o lbrzym ie kapitały  rządow e > 
pryw atne, tkw iące w  niszczonej kawie. B razy ­

lja naw iedzona zo sta ła  zaraz  potem szeregiem  
bankructw , dew aluacją w aluty, no i — m orato­
rium dla długów  państw ow ych i p ryw atnych . 
D ługów  nie płacono, dopuszczano do dew aluacji 
w a!u 'y , ale fetysza w aloryzacyjnego nie w yrze- 
czono sie i kaw ę niszczono dalej. Beznadzieność 
tej akcji nie polegała na  tendencji ustabilizow a­
nia cen w zględnie pow strzym ania tem pa spadku 
cen kaw y. Brazylja mogła ogran iczyć p lantacje 
kaw y i tern sam em  zbiory, i p rzez długie lata 
k ry ty k a  w aloryzacji kaw y  szła w łaśnie w  tym  
kierunku, iż niszczenie kaw y  nie doprow adź! 
do stabilizacji cen lecz pierw szym  w arunkiem  
stabilizacji jest ograniczenie plantacyj.

T eraz  przyrzeka B razylja. iż akcja in terw en­
cyjna jest zakończona. Zobaczym y, czy  na 
długo-
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wcmi.
102) Agentura kolońska ma zapotrzebowanie 

na pióra gęsie do wyrobu cygarnic i uprasza o o- 
ferty na ten artykuł.

103) Firm a śląska ma zapotrzebowanie na klep­
ki osinowe 1 m długości, 8 cm. szerokości i ca 25 
mm. grubości i prosi o oferty właściwych produ­
centów.

104) Agent hamburski, dobrze zaprowadzony na 
miejscu, obejmie przedstawicielstwo większych 
firm eksportowych polskich na najrozmaitsze a r­
tykuły na eksport zamorski.

105) Firma śląska poszukuje dostawców sierści 
krowiej i prosi o oferty na ten artykuł, zwłasz­
cza firm z Poznańskiego.

II. IMPORT Z 'NIEMIEC DO POLSFI.
106) Firma w Kassel poszukuje dla zbytu żó­

łtawi, dźwigów towarowych, urządzeń dla rzeźni, 
pnłiid ładowniczych dla piasku i węgla itp. urzą­
dzeń dobrze zaprowadzonych firm, obeznanych w 
branży.
, 107) Firm a w Chemnitz pragnie nawiązać sto­
sunki z firmami, donrze obeznanemi w branży 
maszynowej, które zechcieliby objąć przedstawi­
cielstwo na obrabiarki drzewa.

108) Firm a śląska poszukuje dla zbytu swej 
ftfnktury bronzowej na tle klejowym przedstawi­
ciela, mającego dobre stosunki do firm hurto­
wych farb i lakierów.

109) Firm a w Wiirttemberg poszukuje dla zby­
tu różnych essencyj, ekstraktów  cukierniczych i 
korzennych, farb dla faLryk spożywczych etc. 
przedstawiciela, dobrze obeznanego w branży z 
siedzibą w Poznaniu, Grudziądzu lub Toruniu, 
mającego dobre stosunki do fabryk czekolado­
wych cukierniczych, cukierni itp.

110) Firm a w Lispku pragnie nawiązać stosun­
ki z zdolnymi i dobrze zaprowadzonymi przedsta­
wicielami dla zbytu swych wyrobów: bibuły do
filtrow ania dla celów chemicznych, farmaceutycz 
nycn i tęcnnicznych itp.

Bliższych informacyj udziela za podaniem nu­
meru i za załączeniem 2 zł. w znaczkach poczto­
wych

DEUTSCH- POLNISGHE HANDELSKAMMER 
E. V., ŁRFSLAU 1, WALLSTR. 2.

SPRAWY WOJSKOWE. ~
W SPRAWIE EKSPERTYZ SZPITALNYCH 

POBOROWYCH I REKRUTÓW
Departament zdrowia M. S. Wojsk, wydał sze­

fom sanitarnym wszystkich O. K. zarządzenie w 
spraw ie poborowych i rekrutów, przysyłanych do 
szpitali okręgowych na ekspertyzy. Na podstawie 
tego zarządzenia, poborowi i rekruci, przysłani 
lia ekspertyzę z powodu jakiegokolwiek jednego 
cierpienia, muszą być badani przez lekarzy wszysl 
kich specjalności, którzy oddzielnie określają sto­
pień zdolności do służby wojskowej. Szpital o- 
kręguwy wydaje jedno ogólne orzeczenie o przy­
datności poborowego czy rekruta do służby. Wcie 
leni rekruci, którzy byli już raz poddawani eks­
pertyzie szpitalnej, nie mogą być poddawani jej 
po raz drugi.

Sytuacja gospodarcze P a M y n y
nadal pomyślna

Dopływ kapitału. -  Zwyżkowe ceny pomarańcz.
Wic O K i pomyślnego urodzaju

Jerozolima (Ż. A. T.) W Jaffie odbyło się dorocz­
ne zebranie miejscowej Izby handlowej, na  klórem 
dyrektor Anglo Paiestine Bank p. Hoofien zobra­
zował sytuację gospodarczą kraju. Mimo optymi­
stycznej oceny zarówno struktury jak  i konjunktu- 
ry gospodarczej p. Hoofien zaznaczył, iż jeśli An- 
glja rzeczywiście obciąży cłem import pomarań­
czy palestyńskich, spowoduje to załamanie się te­
go przemysłu palestyńskiego. Sprawa ta  jest obec­
nie rozpatrywana na brytyjskiej konferencji imper- 
jainej w Ottawie.

W okresie ostatniego półrocza sytuacja gospo­
darcza Palestyny

uległa dalszej naprawie.
Przyczyniły się do tego zwyżkowe ceny pomarań­
czy, dopływ kapitału oblotowego oraz 

widoki pomyślnego urodzaju, 
który dzięki nowym cłom ochronnym będzie dobrze 
zrealizowany.

Również lokalne gałęzie przemysłu zdołały roz­
szerzyć swą produkcję i nieraz już z powodzeniem 
zastępują doniedawna jeszcze importowane towa­
ry. Tak nprz. w Tel Awiwie rozpoczęto niedawno 
niedawno isz c z ę  wyrób lodowni domowych i chło­
dnic. Fabryka pończoch w Tel Awiwie zatrudnia 
175 robotników, zaś jej produkcja roczna przekra­
cza 10.000 tuzinów pończoch, z których trzy piąte 
eksportowane są do krajów sąsiednich.

Zebranie uchwaliło m. in. rezolucję, podkreśla­
jącą konieczność uregulowania stosunków handlo­

wych z Rosją Sowiecką z oparciem ich na zasadzie 
wzajemności.

Praca nad Iforzem ń artwem 
wre!

Londyn. (Ż. A. T.) W tych dniach odbyło clę tu 
drugie walne zgromadzenie towarzystwa eksploa­
tacji bogactw naturalnych Morza Martwego „P*łc- 
stine Potash Compauy". W nieobecność1 lorda Łyt- 
tone, bawiącego obecnie w Chinach zgromadzenia  
przewodniczył pułk. Liel. Z odczytanego spiawtr-ifc; 
nia wynika, że głównie

eksploatowane są pokłady potasu i bromu. 
Referat z działalności towarzystwa za ostatni rok 
odczytał inż. Nowomiejski. Całą dotychczasową 
produkcję nabyła Anglja. Okazuje się, że zarówno 
jakością jak i cenami
chemikalja palestyńskie zwycięsko współzawodni­
czą z wytworami innych krajów na rynkach świa­

towych.
W krótkim czasie produkcja zostanie znacznie 

rozszerzona. Kapitał zakładowy został powiększo­
ny i sięga obecnie 39.000 f. szt. Obecnie przy robo­
tach eksploatacyjnych zatrudnionych jest 400 ro­
botników żydowskich i arabskich. Współżycie ro- 
botników jest wzorowe.

Warunki zdrowotne są dobre.
W okresie ostatnich 2 la t nie zanotowano ani jed­
nego wypadku maiarji.

Kampaujja antyżydowska w Niemczech
przybiera na sile

Berlin (ŻAT). Mimo stanu w ojennsgo, zaka- 
zmąee-go publicznych w ystąpień, h itlerow cy kon 
fynuują sw ą an tyżydow ską uatnpanię bojkoto­
w ą. M iędzy i tnie mi prasa hitlerow ska naw ołuje 
do bojkotu kinoteatrów  żydow skich, przyczem  
zam ieszcza w yczerpujące spisy tych kin.

„Vóllkisdier B eobachter" ostro  atakuje uro­
czystości z okazji jubileuszu słynnego arty sty , 
prof. M axa L ieberm anna. Pism o zaznacza mię­
dzy innemi, że „po dniu 31 lipca inne nazw iska 
reprezentow ać już będą sztukę niem iecką". P i­
smo nie może darow ać całej p rasie  niemieckiej, 
nie w y jąw szy  praw icow ej, k tó ra  sk ładała  hołd 
M ajo w i L iebennannow i .ako „królowi szruki

niemieckiej".
„Jiidisohe Rundschau" zaimesizcza artykuł, 

w  którym autor, powołując się na ogłoszone za 
pośrednictwem Ża T ośw iadczenie rządu niemie­
ckiego, iż jest on zdecydow any stać na straży  
równouprawnienia w szystkich obywateli, do­
maga s>ę rozciągnięcia środlków bezpieczeństwa 
celem odparcia antyżydowskiej hecy, uprawia­
nej przez narodowych socjalistów. B /Iiiibyśmy 
ogromnie rozczarowani — pisze .Jiidische Rund 
seliau" — gdyby w  ogólnem dążeniu do bezpie­
czeństwa rząd nie dostrzegł, że społeczeństw o  
żydow skie ma słuszne pow ody żyw ienia zanie 
pokojenia.

R A C H E L A  F A J G E N B E R G  P rz e d ru k  w zbro n io n y

M ałżeństw o na dwa lata
(9 ) Przekład autoryzowany R A  F A E L A  P A L E W S K I E G O .

IX.
Kochano dziewczę!

Możesz mi powinszować. Pracuje w biurze u sy­
na swogo kolegi już dwa dni i jeszcze nie złożono 
mię z urzędu. Mój pryncypał jest wziętym bu low- 
niczym w mieście i ma rozległą klientelę wśród 
Żydów i Arabów.

Stary kolega mój jest „kawałkiem dowcipnisia". 
rJuż pisałem Gi o nim. Jest to ten sam, który dla 
zgodnego pożycia małżeńskiego rozwiódł się na 
starość ze swą żoną akurat w dzień wydania za- 
mąż ich córki jedynaczki. Teraz zaprasza mię co 
wieczór na herbatę do rozwiedzionej żony swojej 
i, siedząc z nią przy białym nakrytym stole, wpa­
d a  w taki zachwycający humor, że zaczyna sypać 
Startami jak  z wora, a to jest takiem samem utra­
pieniem, jak  dyskusje nad zagadnieniami żydow- 
skaemi, któremi częstuje mię sędziwy lekaiz wie­
deński po tych jarskich obiadach, przyrządzanych 
dla siebie samego oraz dla mnie, swego darmowe­
go lokatora poddasza.

Zachowuję się atoli grzecznie, gdyż przez swe 
ambitne zasady proletarjackie straciłem już dwóch 
wspólników fabrykacji mydlą. Jak  długo jeszcze 
bjrć głupim? Zobaczymy już jednak. Bezwarunko­

wo powinna będziesz stać się gwoli mnie burżua- 
zyjną panią tu w Hajfie. Na Hadar-Hakarmel wy­
budujemy sobie bielutki (banek z cyprysami pod 
oknami : kwietnikami juzy drzwiach; w domu no­
sić będziesz barwne suknie-kimono, a na ulicy słu­
żąca arabska podążać za Tobą będzie z koszykiem 
na sprawunki. Po kilku latach takiego t^ybu ży­
cia dottaniesz bielutki tluściuchny podbiódck. *a 
ja  — tłusty, czerwony kark.

Przyjaciółko droga, jak Tobie się do doba taka 
sielanka? Albo już może lepiej zagospodarzyć się 
napowrót w naszym biednym zakątku w Szomro- 
nie, gdzie w tygodniu j sobotę zawsze je się cbleb 
z pomidorami, a w pocie czoła wykuwa sprawie­
dliwość społeczną dla Żydów i świata. Nad tern, 
droga, należy się jeszcze dobrze zastanowić, tym­
czasem jednak pocieszać się będziemy myślą o na­
szej możności wolnego wyboru tego co nam się 
żywnie podoba, i że -życie jest wogóle doskonałą 
rzeczą, pokąd płuca nie wiedzą jeszcze o żadnych 
lasecznikach gruźliczych.

A Dow sobie i z tą gruźlicą poradził. Bardzo 
zwyczajnie: nie spostrzega tego, jakby to go wcale 
nie dotyczyło. Świat wydaje mu się rajem, a mi­
łym mu jest, jak  to dziewczę, które wczoraj poślu­

bił. Tak długo prosił, aż Cypora dała przyzwole­
nie.

Kilka dni leżał u mnie funt izterling, który 
w tym edu pożyczyłem od starego chemika. Do 
ostatniej c kwil i nie wierzyłem, że to się stać może, 
ponieważ siły opuszczają go z każdym dniem. 
Przestał zupełnie jeść. Twarz mu pożółkła, jak u- 
marłemu. Jedynie w oczach jarzy u niego od czasu 
do czasu ognik. W takich chwilach zrywa się z 
łóżka z gwałtowną siłą zdrowego człowieka i za­
czyna prosić, aby pozwolili mu wrócić do domu do 
Szomronu. W stadzie tam przez ten czas urodziły 
się cztery kózk! Banany przy drzwiacli napewno 
już chyba wyrosły na wysokość człowieka, a trus­
kawki. ksóre Cypora po raz pierwszy zasadziła na 
próbę rosną, jak Towja pisze, nad podziw. Chciał 
by to przynajmniej zobaczyć, lecz po zoecydowa- 
nem oświadczeniu lekarza, że choremu nie wolno 
się stąd ruszyć, zaczął znów rozmawiać z Cyporą 
o ślubie. A wczoraj, kiedy dzień nadarzył się ja­
sny i słoneczny, musiało się to stać.

W porze obiadowej przybiegła du mnie do biura 
Cypora i uśmiechnięta swym zwyczajem, połykała 
łzy i prosiła mię o ten funt szterling. Dow jest 
przez cały dzień w takiem podnieceniu, że musi 
życzeniu jego zadość uczynić. Zawoła rabina do 
szpitala, niech da im ślub, to się Dow uspokoi. 
Siostry szpitalne doradziły jej, aby wymyśliła ja ­
kiś pretekst, jakoby ją  nagle wzywano do "do­
mu do Szomronu i pojechała na kilka dni. Okrut- 
nicą wszakże byłaby, aby pójść za ich radą. Życie 
złożyłaby w ofierze, aby ulżyć mu w ostatnich
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W  KALEJDOSKOPIE PRASY ”  —  - -

M s b - S n M i  -  i i m a - l i t i
Pp podpisaniu polsko 'sowieckiego paktu o nieagresji

p o m y ś l n a  w r ó ż b a .
W arszaw ski „Etpress Poranny" pisze na mar 

ginesie zawarcia polsko-sowieckiego pak ta o  
nieagresję:

Połskę oddziela od. są£jpla wschodniego rady 
kałna różaica ustroju społecznego l polityczne­
go. Nasza stanica wschodnia jest rubieżą nietyl- 
ko dwóch pańotw, ale i dwóch kultur, dwóch ty­
pów budownictwa państwowego, <lwócih syste­
mów gospodarki, dwóch światów ducha.

Jesid między tamt, taik odręhnemi światami sta­
nął pakt, poręczający wzajemnie pokój 1 bezpie­
czeństwo granity; jeśli wszystkie trudności po­
konano szczęśliwie w poczuciu wspólnych ko­
rzyści. jakie i Polsce i Unii sowieckiej zapewc a 
perspektywa zgodnego współżycia, to fakt len 
jest nietyiko dla nas. ale i dla cale] Enropy wró­
żbą pomyślna, uiosącą niewątpliwą otuchę w 
- d nginln się z dężklaml \ .runi ml Lryzysn.

Utrwalenie pokoju na odcWkn po&tko-rosyj- 
sidch stosuaków Jest pokażr.^ zdobyczą, która 
stanowi przyrost 1 wtńtnożeule tendencyj poko­
jowych na całym obozarze nmzeęo  zwidiiraone- 
go i skfóccraego ieott, nraaoewseyswoem zaś o- 
znaczać będzie przyrost naszych sił pokojowych 
1 odpornych wooec roppt,. ur~to cuaoen dziale) 
szych 1 Jutr« szych Niemiec.

ZNIWECZONF NADZIEJE NACJONALISTÓW  
NIEMIECKICH.

„Czas" podnosi również m o c ze n ie  paktu z u- 
w agi na Niemcy:

Bez entuzjazmu, ak z pewtnem tu ściera nl- 
2i przyjmie jpv'iOczeósewG polskie wiadomość »  
podpisam:u paktu o nieagresji z bolszewkska Ro­

sją, który powinien dać nam zabezpieczenie na­
szych wschodnich granic. Główne znacrenle pa­
leta, — o He możemy liczyć na lego lojalne do­
trzymanie — na tern polega, że onrica on w ni­
wecz nadzieje nacjonalistów niemieckich na po­
moc Rosji w razie napadu Niemiec na Polskę. — 
Cała polityka n.emuecka, od czasu traktatu w  
Kapąllo — wobec Polski — oparta była o tę pre 
sumipoję. Toteż Już pierwsza wiadomość o wkła­
dzie polakc -rosysflclm, wywołała w BerUnle nie­
pokój. a nawet oburzenie. Teraz "'ąd niemiecki

chwilach.
Zgodziłem się, naturalnie, dać im te pieniądze. 

Ją  odprawiłem natychmiast zpowrotem do szpita­
la., ażeby uspokoiła Dowa, a sam zaś udałem się 
do rabina. Tam rozpytywano się muie czemu tak  
spieszyć z daniem ślubu niebezpiecznie choremu, 
lecz, otrzymawszy odemnie poufną odpowiedź, że 
to konieczne — rabin więcej o nic nie pytał i ka­
zał sobie sprowadzić furmankę. Przytem przyrzekł 
mi załatwić to jak uajprędzej. Nie zapomniał rów­
nież zabrać ze sobą trochę wina w butelce i sre­
brną obrączkę,

Przybywszy do szpitala, zastaliśmy nowożeń 
rów już gotowych. Cypora włożyła swą białą ba­
tystową bluzkę z granatową sukienką, a Dow sie­
dział w fotelu na biegunach, uczesany, z białą chu­
steczką na kolanach. Dokoła staiy ciekawe siostry 
i kilku nieobłożuie chorych, wszyscy milczący i 
zafrapowani niezwykłem wydarzeniem.

Lecz rabin pospieszał. Pomocnik jego prędko 
sporządził umowę małżeńską, nowożeńcy się pod­
pisali i rabin dokonał zaślubin.

I już wszystko było zakońcaone. Zaraz potem 
wyprowadziłem rabina z pomocnikiem i wyprosi­
łem ciekawych z pokoju. Następnie przeżyłem naj­
straszniejsze chwile swojego życia. Oboje, ja i Cy­
beta mieliśmy podtrzymywać podniosły nastrój 
Dowa. jemu koniecznie się zachciało abyśmy we 
troje tańczyli .,horę“. Ona musiała mu także przy 
rzec, że jeszcze dziś oboje napiszą o twych zaślu­
binach do jego roaziećw na Wołyniu. Ciężki krwo 
tok przerwał jego entuzjastyczne słowa padł Cy-

miusi się liczyć z faktem diokonanym, który może 
wpłynąć łagodząco na polsko-niemieckie sto­
sunki. ^

Podpisanie paktu z BoLszewją dowodzi wymo­
wnie, że Polska jest głównym czynnikiem pokoju 
we Wschodniej Europie, że gotowa jest nawet 
do ofiar, byle stworzyć poważne gwarancje po­
kojowe.

OSŁABIENIE TRAKTATU W RAPALLO.
Jeszcze wyralznie podkreśla ten moment ,,Ku- 

rjer Poranny":
Artykuł czwarty (paktu obecnie podpisanego) 

gwarantując Polsce, iż Rosja nie jest skrępowana 
żadnym układem, zawartym przed podpisaniem 
paktu o nieagresję z  Polską, któryby jej nakazy 
wal agresywne popieranie jej sojuszników w e- 

wentiuałnem zaatakowaniu Polski. Oznacza to, 
że gdyby naprzyklad Niemcy napadły na Polskę, 
wówczas Rosła nie jest zobowiązana do poma­
gania im w tym ataku. Element bowiem agresji 
został wytrącony paktem nieagresji z Rosja ze 
wszystkich porozumień rosyjskich Jiust dokona­
nych 1 mających być dok omanami. Czyli, gdyby 
Roaja była ogarnięta taka pokojowośclą jak Pol 
ska, to maiBlelibyśmy uznać, że granice naszych 
obu pańsfrw mo®łyby być zupełnie spokojne. — 
Otworzy zapewne ten fakt ożywienie stosunków 
ekonomicznych I handlowych Polski z Rosją; za- 
kiofiBu',. .grafemie, a Jeżeli nie będzie kaleczone, 
może wyrosnąć zeń wiefflde drzewo zgody polsko 
rosyjskiej 1 ewentualnej współpracy na arene 

międzynarodowe} około fundowania światowego 
pokoju.

Wspomniany usi«n> czwartego artykułu paktu, 
osłabia tedy w  oandzo znacznym stopniu donio­
słość traktatu w  Rapaflo.

A CO — RUMUNJA?
W arszawski sprawozdawca polityczny ,1!. 

Kuriera Codz." pisze:
Tym raizem Ruuiuaii niema przy Polsce. — 

W gruncie rzeczy nie ma to Istotnego znacze­
nia. ponieważ pakt polsko-sowiecki, uznający 
■wszystkie dotychczasowe umowy. — ułmaje so­
jusz polsko-rumuński.

Podpisanie przez Polskę pakio bez ndziału Ru

porze w objęcia.
Natychmiast zaalarmowałem siostry, aby pospie­

szyły mu z pomocą, a sam zaś poszedłem do biu­
ra. Wieczorem jednak, kiedy znowu przyszedłem 
do szpitiua, Cypora siedziała w te] samej pozie, 
trzymając uczesaną głowę Dowa na swoich kola­
nach. Wciąż jeszcze była wystrojona w swoją bia­
łą  batystową bluzkę z granatową sukienką, którą 
wkładała zwylde, kiedy miała jechać do miasta. 
Dowowi lekarz surowe zabronił mówić. Leżał więc 
teraz cichy, z martwemi przymkniętemi oczami i 
przysłuchiwał się opowieści którą Cypora mu czy­
tała.

Ona chciała bezwzględnie zostać tu na noc, lecz 
do tego już żaduą miarą nie chciałem dopuścić, 
gdyż była tak wyczerpana przez nieszczęśliwe 
przeżycia tego dnia, że musiała przynajmniej od­
począć nieco w nocy i usłuchała mię. Siedzieliśmy 
przy nim do godziny jedenastej. Poczem, skoro 
się zdrzemnął, poszliśmy do domu. Wyszedłszy 
jednak ze szpitala na ulicę, dziewczyna tak się 
rozpłakała, że całą drogę w żaden sposób nie mo­
głem jej uspokoić. Zagotowano dla niej herbatę 
i zniosłem jej kolację, przyłożyłem jej zimny okład 
na głowę, a wciąż nie mogła się uspokoić. Co 
chwila zrywała się z łóżka i zaczynała się ubie­
rać wśród nocy, aby iść do szpitala; rozpłomie­
niona i zirytowana, szlochała.

Chodźmy! cbodi ze mną! Chodź! Kona tara... 
8 amiuteńki. wszyscy Śpią... dziś ostatnia jego 
noc... ostatnie chwile.. Woła mię? Chcę się z tobą 
pożegnać... Chodi! c.bodl ze mnąi...

munji nie osłabia w najmniejszym stopniu soju­
szu polsko-rumuńskiego. Bratt zaś udziału Ru­
munii nic ainauejsza z. drug»ej strony wartości 
paktu pofc-ko-sowueokjego.

Polska występuje jako paaifcner samodzielny — 
jednalk potsko-sow.eaki pakt o nieagresji jest 
gwarancją staMazaoji stosunków na wschodzie 

Eiuiropy.
Innego zdania jest „Głos Narodu", Ictóry' wo* 

gól© zapatruje się setą.tycznie na w arlósć podo­
bnych paktów o  nieagresję, w obec słał* ści Li­
gi Narodów i zupełnego niemal traska konferen­
cji rozbrojeniowej:

Ze wagjlęda na' okoTeznośr! w  Jakich doszedł 
dc skutku potskosowieoki pakt o nieagresji, o- 
raiz ze -faaglęidu. na obecną sytuację międzyna­
rodową, trudno sdę opraeć wrażeniu, że zawarcie 
układu w tych warunkach leżało przud^yzszysi- 

j kiom w  interesach państwa sowieckiego, Wtama-
j, cuia lego pozycję na terenie międzynarodowym,
j a  ponadto, co już oddawna leżało w odach dy­

plomacji sowieckiej, dopr, wadzą do rozluźnie­
nia stosunków poiSUćo-numuńskioh. Przypomnieć 
należy, że jest to już drugi sukces dyjComac i 
sowieckiej w rokowaniach z Polską o jiskt o nie 
agresji. Najpierw udało się jo) rozibić współdzia­
łanie Polski w tej sprawie z państwa Ai i riaooal- 
tydkiemi. teraz przyszła kolej na Rumunie.

 oOo-----

STANOWISKO RUMUNJL
Rumuńskie ministerstwo spraw zagranicznych  

w:ydało zaraz ,pc podpisaniu polsko-sowieckiego 
paktu o nieagresję oficjalny .tomunikat, który 
dowodzi przyjaznego stanowiska Rumtmji w o­
bec tegoż paktu- KomurtKat rumuński brzmi: 

„Podpisania paktu polsko-sowieckiego w  ża­
dnym razie nie wolno ttumaczyć iako odosob­
nienia się Polski od Rumuni w  kwestji paktu o 
nieagresję, albowiem Polska z wielUn: naci­
skiem daje oficjalne zapewnienie, że  a i do chwiif 
zawarcia identycznego paktu m iędzy Rumunią 
a Sowietami rząd polski nie zaratytikufe podpi­
sanego obecnie paktu. Aczkolwiek sojusz polsko 
rumuński pozostaje nadal nienaruszon;r i aczkc! 
w iek m ięuzy Rum uindą a Sowietami obowiązuje 
pakt Kelloga, na podstawi© którego Sow iety już 
zrezygnow ały z  wojny, to jednak JRwJumJa pra­
gnie zaw rzeć z Rosją sowiecką pan* o nieagre­
sje. który byłby identyczny z  zawartym  obe­
cnie paktem polsko Łowieckim, przy równocze- 
snem zabezpieczeniu uzasadnionych interesów  
rumuńskich. Zapewnienia, dane p izez  rząd pol- 
sfk;, są t©go rodzaju, że  usprawiedliwiają prze­
konanie rządu rumańskiego, iż upraymon; r przez 
w szystkich cel konsohdacói pokoju zostanie nie­
bawem osiąigiiięfty"

PULK. HERBERT LEHMAN kandyduje z ra­
mienia stronnictwa republikańskiego na stano­
wisko gubernatora stanu N ew  York. Pułk- 
Lehman jesit jak wiadom o Żydem.

Lecz ja ją przemocą włożyłam napowrót do łóż­
ka, a san zgrałem  się do czytania czegoś i tak 
przesiedziałem dc trzeciej godziny w nocy Oypo- 
ra nie spała. Leżała milcząca i znieruchomiała 
rozpaczą, z oczami rozwartemi, rozpalonemu i 
wpatrzouewi w sufit Taką ją zostawiłem i posze­
dłem do siebie. Lecz na schodach ub*} szałem jęl 
{dacz, zbiegłem zpowrotem i wniosłem ją na rę­
kach na poddasze. Tu ją  posadziłen przy otwar­
łem oknie, kładąc się sam na swęj rozpostartej 
kołdrze na podłodze.

Tak usnąłem ze zgasłem cygarem między pal­
cami, a gdym się obudził, był juz późny ranek. 
Karmel promieniał w blasku słonecznym., Cypory 
w pokoju już nie było. Pobiegłem pędem do szpi­
tala dowiedzieć się co z Dowem, lecz w połowie 
drogi spotkałem Cyporę powracającą, uśmiechnię­
tą i delikatną, jak  zawBze. Dow tej noCT oMW 
spał, jest jednak tak osłabiony, że ledwo mówi, 
a ona teraz idzie do domu położyć się trochę, gdyż 
ledwo trzyma się na nogaeh. W prost bohaterka, 
w szpitalu wszyscy ją. podziwiają.

Drogie dziewczę! Dlaczego Twój ostatni list ra­
ki króciutki? Już czas, abyśmy się widzieli, tak 
tęsknię za Tobą ostatnierai czasy! Tak tęsUno, 
droga, za odrobiną szczęścia. O, gdybyś mogła dp 
mnie teraz przyjechać. Dow dziękuje Ci za Twe 
liściki zawsz? wprawiają gc w dobry nastrój. 
Biedny chłopiec! Dogorywa jak świeca.

Twój GaiilnuM.
(C. d. a.)
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Program X . Olimpiady
Sobota, 30 lipca. uroczyste otwarcie igrzysk, 

podnoszenie ciężarów.
Niedziela, 31 lipca bieg 400 ni. przez płotki, skok 

wzwyż, pchnięcie kulą, przedbiegi 100 in. 
przddbiegi 800 m., międzybiegi 100 tn. mię-
tizybiegi 400 m. przez płotki, rzut oszczepem 
pan, finał 10 kim. podnoszenie ciężarów. Zawody 
szermiercze, drużynowe na florety.

Poniedziałek, 1 sierpnia, szermiercze zawody 
drużynowe na florety, półfinały biegu 100 m. Rzut 
młotem, finał biegu 100 m. finał biegu 400 m. 
przez płotki, przedbiegi biegu 100 m. dla pań, hieg 
800 ni. międzybiegi 100 m. pań. 3 kim. steeple Cha­
se, drużynowe zawody szermiercze. Florety, w y­
ścigi kolarskie.

W torek, 2 sierpnia jazda konna do pięcioboju, 
indywidualne zawody na florety, panie i panowie 
hieg 110 m. przez płotki, przedbiegi. Skok wdał, 
rzut dyskiem pań, przedbiegi 200 na. finał biegu 
800 m. finał 100 m. pań, międzybiegi 1.10 m. p n ez  
płi tki, przeabidgi 5 kim. przedbiegi 200 m. Zapa­
sy. wyścigi kolarskie.

Środa, 3 sierpnia zawody szermiercze do pię­
cioboju i drużynowe na florety, zapasy, zawody 
szermiercze na florety, chód 50 kim. Międzybiegi 
200 m. Skok o tyczce. Rzut dyskiem, bieg pań 80 
m. przez płotki. Przedbiegi, finał biegu 110 m. 
przez płotki, finał 200 m. przedbiegi 1,500 m. za­
pasy. przybycie na stadjon zawodników chodu na 
60 kim. finały zawodów kolarskich.

Baron de Conbertin wskrzesiciel idei Igrzysk 
Olimpijskich

Czwartek, 4 sierpnia, szosowe wyścigi kolar­
skie, zawody strzeleckie do pięcioboju, zapasy 
grecko- rzymskie, przedbiegi 400 m. Rzut oszcze­
pem. Trójskok, międzybiegi 80 m. przez płotki 
pań. finał 1,500 m. międzybiegi 400 m. finał eO m. 
przez płotki pań, zapasy grecko- rzymskie.

Piątek, 5 sierpnia, zawody szermiercze druży­
nowe na szpady, wyścig pływacki do pięcioboju, 
dziesięciobój. Bieg 100 m. dziesięciobój, skok 
wdał. zawody szermiercze drużynowe na szpady, 
żeglarstwo, zapasy grecko- rzymskie, dziesięcio­
bój, pchnięcie kulą, finał 5 kim. dziesięciobój, skok 
.wzwyż, finał 400 m. dziesięciobój. Bieg 400 m. za­
pasy grecko- rzymskie.

Sobota, 6 sierpnia, bieg 400 m. do pięcioboju. 
iZawody drużynowe na szpady, przedbiegi pływa­
ckie 100 m. zawody pływackie pań 200 m. st. klas. 
dziesięciobój 110 m. przez płotki, piłka wodna, 
dziesięciobój, rzut dyskiem, zapasy grecko- rzym­
skie, żeglarstwo, przedbiegi sztafety 4X100. Dzie­
sięciobój, skok o tyczce, przedbiegi zawodów pły­
wackich pań 100 m. st. dow. przedbiegi sztafety 
pań 4X100. międzybiegi zawodów pływackich 100 
« .  st. dow. piłka wodna, bieg 3 kim. z przeszko­
dami, finał, dziesięciobój, rzut, oszczepem, przed­
biegi sztafet. 4X100. dziesięciobój. Bieg 1,500 ni 
zawody hokejowe Japonja—Indje. Zapasy grecko 
rzymskie.

Niedziela, 7 sierpnia, międzybiegi pływackie 200 
m. st. klas. pań. piłka wodna, żeglarstwo. Zawo­
dy szermiercze na szpady drużynowe, skok 
wzwyż pań. Międzybiegi sztafety 4X100 tn. finał 
sztafety 4X100 rn. finał sztafety 4X100 in. Mię­
dzybiegi zawodów pływackich 100 m. st. dow. 
pań, pokaz gry Iacros.se, s tart Maratonu. Finały 
sztafet 4X100 m. Półfinały wyścigu pływackiego 
ICO m. st. dow. piłka wodna, finał sztafety 4X100 
m. zapasy grecko- rzymskie, przybycie uczestni­
ków Maratonu.

Poniedziałek, 8 sierpnia, gimnastyka, skoki z 
trampoliny, 9 zawody na szpady, przedbiegi szta- 
lety pływackiej 4X 200 m. piłka wodna. Żeglar­
stwo, hokej, finał wyścigu pływackiego pań 100 
m. st. dow. przedbiegi 400 m. st. dow. piłka wodna 
pokaz gry rugby.

W torek, 9 sierpnia gimnastyka, wioślarstwo, 
międzybiegi wyścigu pływackiego 400 m. st. dow. 
przedbiegi 100 m. na wznak dla pań. piłka wodna, 
żeglarstwo, wioślarstwo. Zawody szermiercze na 
szpady, piłka wodna, pokaz gry lacrosse, pokazy 
skoków wieżowych, finał sztafety pływackiej 
4X200 m. finał wyścigu pływackiego 200 m. dla 
pań, piłka wodna.

środa, 10 sierpnia, gimnastyka, jazda J konna, 
w ioślarstwo, boks, przedbiegi wyścigu 100 m. na 
wznak, przedbiegi sztafety pływackiej 4X100 m. 
st. dow. pań. Żeglarstwo, piłka wodna, zawody 
szablowe drużynowe, jazda konna, pokaz skoków 
z trampoliny pań, finał wyścigu pływackiego 400 
m. pań st. dow. międzybiegi wyścigu na wznak 
100 m. dla pań, piłka wodna, boks, gimnastyka.

Czwartek, 11 sierpnia, jazda konna, gimnastyka 
w ioślarstwo, boks, zawody strzeleckie z pistole­
tu, przedbiegi wyścigu pływackiego 400 m. st. 
dow. pań, przedbiegi wyścigu pływackiego 1,500 
ni. st. dow. jazda konna, żeglarstwo, drużynowe 
zawody szablowe, W ioślarstwo, boks, hokej, 
przedbieg wyścigu pływackiego 1,500 st. dow. 
przedbiegi wyścigu pływackiego 200 m. st. klas. 
przedbiegi wyścigu pływackiego na wznak 100 m. 
piłka wodna, boks.

Piątek, 12 sierpnia, gimnastyka, zawody szablo 
we indywidualne, w ioślarstwo, jazda konna, slrze 
lanie z karabinów. Boks, Finał skoków wieżo­
wych pań, wyścig pływacki 400 m. st. dow. pan,

piłka wodna, żeglarstwo, boks, zawody szablowe 
indywidualne. W ioślarstwo, pokaz gry lacrosse, 
międzybiegi wyścigu pływackiego 200 m. s t  kłas. 
międzybiegi wyścigu pływackiego 1,500 m, s t  
dow. finał wyścigu pływackiego 100 m. na wznak, 
sztafeta pływacka 4X100 m. pań st. dow. Finał 
piłka wotina, boks.

Sobota, 13 sierpnia, skoki wieżowe panów, mecz 
piłki wodnej o trzecie miejsce, wioślarstwo, sza­
blowe zawody indywidualne, boks, jazda konna, 
pokazowe skoki wieżowe zwycięzców konkursu 
olimpijskiego, finał wyścigu pływackiego 200 m. 
st. klas. finał wyścigu pływackiego 400 m. s t  
dow. finał 1,500 m. st. dow. pokaz skoków wieżo­
wych pań, finał turnieju piłki wodnej, boks.

Niedziela, 14 sierpnia, konkurs hippiczny Pris

des Nations. uroczyste zamknięcie igrzysk.
Zawody lekkoatletyczne i hokejowe zostaną ro­

zegrane na stadjonie olimpijskim, pływanie w są­
siednim stadjonie pływackim. Gimnastyka, zapa­
sy, boks i podnoszenie ciężarów w t. zw. aurtjrto- 
rjum olimpijskiem. Szermierka w sali miejskiej. 
Jazda konna na terenach Riviera Country Club. 
Wyścigi kolarskie na stadjonie Pasadena. Wio­
ślarstw o w zatoce Long Beach, żeglarstwo w ze­
wnętrznej zatoce Long Beacb. Strzelanie na strzel 
nicy olimpijskiej.

Polacy na Olimpiadzie
Poniżej podajemy program tych dyscyplin nl» 

letniej Olimpjadzie w Los Angeles, w któiycb 
polska ekspedycja bierze udział.

Lekkoatleci: Kusociński 31 bm. bieg 10 kim., 2 
sierpnia przedbieg 5 kim., 5 sierpnia linał 5 khn. 
Heljasz 31 bm. rzut kulą, 3 sierpnia rzut dyskiam. 
Siedlecki: 5 i 0 sierpnia dziesięciobój. Pławczyk 
31 bm. skok wwyż.

Lekkoatletki: W ajssówna 2 sierpnia rzut dy­
skiem, Scbabińska 3 sierpnia przedbieg 80 ni. 
przez płotki, 4 sierpnia międzykieg i finał 80 m. 
przez płotki. W alasiewiczówna 31 bm. rzut osz­
czepem, 1 sierpnia przedbieg na 100 m., 2 sierpnia 
finał 100 m. i rzut dyskiem.

Szermierze: 10 sierpnia zawody szablowe przed 
boje, 11 sierpnia finał.

W ioślarze: czwórka 10 sierpnia przedbieg, 11 
międzybieg. 13 finał. Dwójka bez sternika 10 sier­
pnia przedbieg, 12 międzybieg. 13 finał. Dwójka 
ze sternikiem 9 sierpnia przedbieg. 11 sierpnia 
międzybieg. 12 sierpnia finał

Olbrzymi stadjon olimpij ski w Los Angeles
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Zagadka Gorgufcwa
Sensacyjne oskarżenie Barbusse’a

Wat-marginesie procesu Gorgułowa, o czem dono- 
fctmy w telegramach, znajdujemy w prasio zagranicz 
bej następujące jeszcze szczegóły, dotyczące oskar­
żonego i dalszego przebiegu procesu, który zakoń­
czyć ma się już dziś we środę.

KROKI OSTROŻNOŚCI — NASTRÓJ 
GORGUŁOWA.

Calem uniknięcia natłoku i incydentów przedsię­
wzięto w Paryżu i w Pałacu Sprawiedliwości naj­
ostrzejsze kroki zapobiegawcze. Oprócz około 100 
sprawozdawców pism francuskich i zagranicznych 
lut salę rozpraw dopuszczono zaledwie 70 osób. — 
Niektórzy z „szczęśliwych" posiadaczy biletów 
sprzedają karty  wstępu po 100 franków i więcej.

Celem uchronienia oskarżonego przed gniewem 
I ewentualnym lynchem tłumów przeprowadzono 
Gorgułowa jeszcze w przedwieczór dnia rozpraw (z 
niedzieli na poniedziałek bieżącego tygodnia) z 
więzienia Santć do więzienia Concergerie. Ostatnie 
dni przed rozprawą spędził oskarżony w tępem o- 
drętwieniu. Podobno godzinami całemi siedział nie­
ruchomo na pryczy; wzrok wlepiał w małe okrato- 
wane okienko celi; mamrotał słowa modlitwy: Wię­
zienie Concergerie, dokąd przewieziono Gorgułowa, 
je s t ponurą średniowieczną basztą, której mury 
wznoszą się nad brzegiem Sekwany. Rzecz osobli­
wa, że mordercę prezydenta Doumera osadzono w 
tej samej celi, w której kiedyś na wykonanie wy­
roku czekał Ravaillae, zabójca króla Henryka IV. 
W czasie ostatniej rozmowy z obrońcą oświadczyć 
miał Gorgułow, że już pogodził się z myślą śmierci 
na gilotynie. Władze więzienne zezwoliły oskarżo­
nemu sporządzić testament; Gorgułow zapisał w 
nilu żonie wszystkie dochody, jakie przyniosą jego 
„literackie prace". Nie trzeba chyba dodawać, że 
obecnie Gorgułow z pewnością znajdzie nawet nie­
jednego nakładcę „pamiętników" i innych „pism" 
człowieka stojącego w pośrodku sensacji.

PRZEBIEG PROCESU.
Pierwszy dzień procesu przeznaczono na przesłu­

chanie oskarżonego, przyczem zeznawać rozpoczęli 
już świadkowie. W drugim dniu procesu zeznawa­
li — w dalszym ciągu świadkowie oskarżenia i o- 
brony. Prokurator powołał 17 świadków. Z ramie­
nia obrony zeznawać mieli tylko żona 1 brat mor­
dercy. Nadto zaś właściciel baru, w którym Gor- 
gbłow wypił ostatnią flaszkę koniakn przed doko­
naniem zbrodni, a wreszcie dwóch rosyjskich emi­
grantów, którzy znają oskarżonego. O stanie umy­
słowym i psychicznym mordercy referować będzie 
szereg lekarzy psychjatrów. Podobno eksperci są­
dowi są zdania, że Gorgułow dokonał zbrodni w sta 
nie poczytalności, chociaż w fanatycznem rozdraż­
nieniu. Dwóch psychjatrów obrony (Logres i Le- 
grain) są zdania, że zbrodniarz jest człowiekiem nie 
poczytalnym i nie może ponosić odpowiedzialności 
za czyn. Również znany francuski psychjatra dr 
Toulonse skłania się do zapatrywania, że sprawca 
jest człowiekiem umysłowo nienormalnym. Naogół 
utrzymuje się w Paryżu przypuszczenie, że Paweł 
Gorgułow skazany będzie na karę śmierci na gilo­
tynie.

„J‘ACCUSE« BAKBUSSE‘A.
Na sali rozpraw rozegra się w każdym razie wal­

ka  o poczytalność Gorgułowa. Jakkolwiek naogół 
stara ją  się pozbawić proces wszelkiego podkładu 
politycznego, to  jednak nie da się przejść do po­
rządku dziennego nad sensacyjnem, namiętnem o 
skarżeniem Henryka Barbusae‘a. Zamierza on ode­
grać w procesie i w sprawie Gorgułowa rolę, jak w 
sprawie Dreyfusa odegrał w swoim czasie, Emil 
Zola. Henry Barbusse ogłosił też obszerne oskarże­
nia, w którem czytamy m. in.:

„Wszystkie rządy francuskie od czasn zakoń­
czania wojny oskarżam o to, że przyjmowały, za­
chęcały, popierały i zbroiły organizacje biało­
gwardzistów, których celem jest mord l prowa- 
d ieu e  wojny.

„Oskarżani szczególnie rząd Tardieucgo, że 
łącznie z policją francuską odpowiedzialny jest 
za morderczy zamach Gorgułowa.

,Oskarżam Tardiehi, że odegrał komedję za­
równo straszliwą jak i śmieszną, skoro za pośred­
nictwem swojej prasy kolportował pogłoskę, ja ­

koby Gorgułow był bolszewikiem, neobolszewi 
kiem“, czy też narzędziem bolszewizinu..."

ARMJA BIAŁOGWARDZISTÓW W KONTAKCIE 
Z RZĄDEM FRANCUSKIM?

Barbusse zapewnia w dalszym ciągu swojego 
„ j‘aceuse“, że na wszystko co mówi, gotów jest słu­
żyć starannie zbadanemi i absolutnie pewnemi do­
wodami. Barbusse oświadcza, że nic zmusić go nie 
zdoła, żeby cofnął swoje oskarżenie. Henri Bar-

Paweł Gorgułow

busse zajmuje się w daJszjm ciągu armją białogwar 
dzistów wynoszącą we Francji podobno 200.000 lu­
dzi i będącą niejako armją w armji, państwem w 
państwem. Armja ta czeka tylko na odpowiednią 
sposobność i na większe finansowe subwencje. Bar­
busse przytacza szereg zapodań mających świad­
czyć o tem, że armja białogwardzistów pozostaje 
w ścisłym związku z ekspozyturami rządu francus­
kiego i z francuskim sztabem generalnym. Barbus­
se podaje szereg nazwisk i oświadczeń znanych o- 
sób. Na czele armji białogwardzistów stoi podobno 
generał Miller. Z ramienia białogwardzistów przy-

Qr. Bronisław Rost
Specjalista chorób nerwowych 

p o w r ó c i ł
1 o rd y n u je  co d z ien n ie  od 3— 5 popołudniu  
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Wymagane warunki: i) kwalifikacje zawodowe. 2) 
praktyka pedagogiczna, 3) gnnntowma znajomość ję ­
zyka i kuitury hebrajskiej
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gotowany był też w swoim czasie zamach ca  posła 
sowieckiego w Paryżu, Dowgalcwskiego. Henri Bar 
busse jest zdania, że i Gorgułow należał do tych 
kół pozostających w ścisłym kontakcie z policją 
francuską. Barbusse uważa, że świadczą o tera m. 
in. liczne szczegóły, jalde wyszły na jaw w czasie 
śledztwa przeciw Gorgułowowi. Barbusse oświad­
cza, jakoby postarano się o cały szereg świadków; 
nie chciano zaś skorzystać z zeznań redaktora pi­
sma „Petit Journal" p. Mortane, który na własne 
oczy doskonało widział przebieg zamachu. Red. Mor 
tane utrzymuje mianowicie, że między pierwszym 
strzałem a następnym upłynęło conajmnnej 12 se­
kund, w czasie których nikt nie pośpieszył z pomo­
cą prezydentowi Doumerowi, tak  że morderca 
strzelać mógł do zupełnie swobodnie „jak do ta r­
czy" wedle słów Mortane‘a cytowanych przez Bar-

BARBUSSE ŻĄDA...
Henri Barbusse oświadcza, że bierze pełną odpo­

wiedzialność za wszystko co powiedział w sprawie 
Gorgułowa. Uważa, że prez Doumera zamordowa­
no ze względów podyktowanych sprawami polity­
ki międzynarodowej. Henri Barbusse kończy tea 
swoje sensacyjne oskarżenie żądaniem: aresztowa­
nia byłego premjera Tardie‘n, degradacji i uwłę 
zienia prefekta policji paryskiej Chiappera, który 
znał przedtem już Gorgułowa i nie przedsięwziąć ni­
czego celem ostatecznej obrony osoby prezydenta', 
W dalszym ciągu domaga się Barbusse aresztowa­
nia przywódcy białogwardzistów, wdrożenia śledz­
twa przeciw byłemu prezydentowi Milleraodowł 
oraz powołania specjalnej komisji parlamentu fran­
cuskiego, która zbadałaby sprawę Gorgułowa.

Oskarżenie Barbusse‘a  wywołało oczywiście zro­
zumiałą sensację i na świeżo dyskutowane będzie 
w związku z procesem i wyrokiem sądu przysię­
głych, przed którym odpowiada Paweł Gorgułow.

W Anglji wprowadzono kary cielesne
dla przestępców

Sędzia koronny w Birmingham, Mac Cardy, 
oświadczył: „W ostatnich latach rozlała się szero­
ko w Anglji fala przestępczości. Obecnie popełnia 
się więcej przestępstw, niż kiedykolwiek w ciągu 
ostatnich 60-ciu lat.. Dwa lata temu przepowiada­
łem wzrost przestępczości w Anglji. Przepowiednia 
moja sprawdziła się. Sądzę, że przestępczość będzie 
rosła dalej, a co jest najgroźniejszym przejawem, to 
fakt, że większość przestępców rekrutuje się z po­
śród ludzi nie mających ukończonych lat 30-tu“.

W związku z oświadczeniem sędziego Mae Cardy, 
które wywołało w całym kraju wielkie wrażenie, 
znajduje się zwrot w prasie i opinji angielskiej, któ­
re wypowiadają się za zaostrzeniem kar za prze­
stępstwa.

Wielki dziennik londyński, „Daily Express“, pi­
sze co następuje:

„Cała opinja pochwala wyrok wydany przez sę­
dziego Avory, który skazał trzech bandytów na k a ­
rę osmagania, motywując swoją sentecję tem. iż 
należy przystąpić do energicznej walki z bandytyz­
mem.

Kary cielesnej obawiają się przestępcy bardziej, 
niż kary więzienia. W rzeczywistości kara ta jest 
tak ciężka, iż wielu sędziów waha się przed jej za­
stosowaniem ze względów humanitarnych.

Przed wykonaniem sentencji lekarz więzienny

bada skazanego, aby stwierdzić, czy może on wy­
trzymać określoną ilość uderzeń. Skazanego przy­
wiązuje się za ręce i nogi do żelaznego trójkąta, 
tak, aby nie mógł się ruszyć i obnaża się go do pa­
sa. Wówczas lekarz bada go ponownie, aby spraw­
dzić, czy skazany jest wytrzymały fizycznie. Dwaj 
dozorcy, wyćwiczeni w rzemiośle biczowania, stoją 
po obu stronach skazańca. W rękach trzymają dzie 
więcioramienną dyscyplinę, osadzoną na krótkim 
trzonku, której każda pletnia mierzy około metfa 
długości.

Na dany sygnał dozorca wymierza uderzenie w 
plecy skazanego. Wyjątkowo tylko silni ludzie mo 
gą wyfrzytpać uderzenia, nie wydając okrzyku bólu.

Pc szóstem uderzeniu następuje przerwa i, jeśli 
lekarz stwierdza po zbadaniu, iż skazaniec vao*f> 
wytrzymać resztę uderzeń, drugi dozorca przystę­
puje z kolei do egzekucji.

Zazwyczaj jednak lekarze wstrzymują egzekucję 
już po szóstem uderzeniu, poczem skazańca przeno­
szą do szpitala więziennego dla opatrzenia i  zale­
czenia ran. W takim razie drugą połowę kary otrzy­
muje skazany po wyjściu ze szpitala".

Walka z bandytyzmem jest rzeczą bardzo koni' - 
ezną, mimo to jednak kara chłosty musi być u - 
żana za ohydne barbarzyństwo!
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W atmosferze niezdrowej żądzy sensacji
Echa skazania i stracenia Józefa Gawliczka

W ub. piątek sąd doraźny w Rybniku skazał 
— jak di.i.o&ntsmy — na śmierć przez powiesze­
nie Józefa Gawliczka, który w bestjalski spo­
sób zgwałcił i zamordował 7-letnią Anielę Krnj- 
czokównę. Przez cały czas rozprawy, tłumy oble­
gały gmach sądowy, podenerwowane, a przede- 
wszystkiem żądne sensacji. Ta żądza sensacji 
w zrosła do niebywałych rozmiarów, gdy wieść 
o skazaniu na śmierć mordercy doszła do w ia­
domości tłumów.

Katowicka „Polonja" przylucza opis zachowa- 
Dia się ludności w Rybniku:

„Na wieść o zasądzeniu na śmierć zbrodniarza, 
bardzo wielu lodzi z Rybnika i okoiicy przez 
et lą noe czatowało na przybywającego kata, by 
•ię przyjrzeć człowiekowi, który oddaje się zaję­
ciu uwalniania ludzkości od takich dziklclt be- 
•tyj, jak Gawliczck. Rozeszła się pomiędzy tłu­
mem pogłoska, że kat Maciejewski przyjeżdża w 
sobotę rano o godzinie 6. Dworzec zaległy tłumy 
ciekawych Maciejewski istotnie przyjechał z swo 
ją  małą walizeczką, w  której mieści się stry­
czek, para  białych rękawiczek i kitel urzędowy,
,w którym ten urzędnik wykonuje swój urząa. Kat 
zohaczywszy wielkie tłumy, oczekujące jego przy 
bycia, zorjentuWał się i celem nie zw racania u- 
wagi, poszedł do restauracji dworcowej, gdzie, 
ja k  każdy inny pasażer, kazał sobie podać her­
baty i przez nikogo niepoznany, przesiedział 
'przez godzinę, aż tłumy się rozeszły. Dopiero p o ­
tem niespostrzeżenie udał się do gmachu więzien­
nego. Pomiędzy tłumem •-ozeszła się wiadomość, 
t e  kat nie przybył.

Ogarnęło go wielkie rozczarowanie, jakby mu 
zepsuł ktoś jakąś... wielką zabawę. Ponieważ 
.w tłumie znajdowało się wielu znających przepi-

 o-O

Uwadze emigrantów
' W arszawski Syndykat Emigracyjny ogłosił kił- 
k a  Interesujących wskazówek w spraw ie częstych 
wypadków oszukiwania emigrantów. Syndykat 
zw raca uwagę, że istnieją grupy oszustów i zło­
dziei czyhających specjalnie na emigrantów na 
dworcach kolejowych, przystankach tram w ajo­
wych i autonusowych, w  ogrodach miejskich itp. 
Oszuści ci g ia ją  często rolę „sekretarzy" konsu­
lów, wdają się w rozmowę z emigrantem i chę­
tnie podejmują się załatw ienia rozmaitych spraw. 
'Wciągają następnie emigrantów do specjalnych 
biur rzekomego konsulatu i  tam zapomocą naj­
rozmaitszych tryków okradają ich. Częsty jest 
również inny wypadek okradzenia emigrantów. 
Oszuści przyznają się ni stąd ni zowąd do „po­
krewieństwa" z emigrantem, który cieszy się, że 
nn obcym mu gruncie znalazł krewnych i okra­
dają go. Tow arzystw a emigracyjne notują niemal 
co miesiąc kilka wypadków oszukiwania emi­
grantów.
W R adom iu odb ęd ą s lą  
p on ow n ie  wybory ?

P rasa  w arszaw ska donosi, że wybory do gminy 
żydowskiej w Radomiu zostaną unieważnione, a 
wkrótce odbędą się tam ponownie wybory. Podo­
bno ministerstwo spraw  wewnętrznych zaintere­
sowało się przebiegiem wyborów, w czasie któ­
rych „cudem" grupa Kestenberga otrzymała w ię­
kszość w gminie żydowskiej i postanowiło, że w 
obecnej syluaeji grupa tn nie może Objąć władzy 
w gminie żydowskiej w Radomiu. Spraw a ma 
być zadecydowana już w najbliższym czasie.
Nieudany zam ach  na kupca  
żj d o w sk ieg o

Donoszą z Wielunia, ze Wolf Lifszyc, jeden 
E z.amożniejszych kupców we wsi Kraszewice 
pow. wieluńskiego przystąpił do budowy własne- 

domu. w którym zamierzał otworzyć sklep.
W związku z tem niewykryci narazie sprawcy 
wydrążyli w fundamentach domu otwory we wszy 
stkich czterech rogach wkładając w nie naboje 
wybuchowe, zaopatrzone w lonty i spłonki. Na­
boje eksplodowały, co spowodowało poważne za­
rysowanie się domu. zagrażając jego zawaleniem. 
Pod zarzutem popełnienia tego czynu, który ma

sy praw a, że wyrok sądu doraźnego musi być 
wykonany w  ciągu 24 godzin, bo w innym razie 
na skazańca kara  śmierci nie może być wykona­
na, znalazło się odra/.u wielu amatorów, którzy 
zgłosili się u prokuratora, ofiarując mu swoje 
usługi w— wyręczeniu kata. Mieliby sepsację nic- 
lada, a w dodatku zarobiliby 100 zł, bo tyle płaci 
sąd za jednego wisielca. 'Wielkie jednak było ich 
rozczarowanie, gdy się dowiedzieli, że ich usłu­
gi nie są potrzebne, bo „majster od stryczka" jest 
na miejscu.

Żądne wzruszeń tłumy otaczały więzienie, w 
oknach i na dachach sąsiednich kamienic pou­
mieszczało się wielu ciekawych, którzy chcieli 
widzieć, jak kat będzie wieszał Gawliczka. I by­
ło wielu takicn, którzy się z swego miejsca po­
dobno przypatryw ali egzekucji. Sam delikwent, 
wiadomość o odrzuceniu wniosku o ułaskawienie 
przez Prezydenta R. P. przyjął spokojnie, acz­
kolwiek nie wierzył aż do ostatniej chwili, że zo­
stanie powieszony. Księdza pierwotnie nie chciał, 
ale potem przyjął zakonnika, Który z nim pozo­
stał do ostatniej chwili. Podczas egzekucji kat 
Maciejewski dobrał sobie z pomiędzy miejsco­
wych ludzi jednego pomocnika, który nc tej przy­
godnej „pracy" zarobił coś 25 złotycn.

Przykre i upokarzające sceny, które rozegrały 
się w Rybniku w dzień egzekucji Gawliczka na­
suwają jednak uwagę, że egzekucje zbrodniarzy 
powinny się odbywać w jakimś gmachu zamknię­
tym, a nie pod gołem niebem, gdzie mogą cieka­
wi przyglądać się egzekucji z dachów lub drzew. 
Nie można bowiem twierdzić, by widok traco­
nych zbrodniarzy przyczynił się do umoralnienia 
lndzkości".

charakter walki konkurencyjnej, aresztowano 
dwóch tamtejszych sklepikarzy.

Motywy w yroku  w p r o c e s ie  
b rzesk im

Sędzia sądu okręgowego w W arszawie Ryka- 
czewski, który był referentem w procesie brze­
skim, powrócił już z urlopu i przystąpił do wy­
kończania motywów wyroku. Wykończanie to po­
trw a jeszcze dłuższy czas, albowiem, jak w ko­
łach sądowych twierdzą, do ogłoszenia motywów 
nie dojdzie przed połową września.
S ęd zia , który w stą p ił  
do k la sz to ru

„Dziennik Bydgoski" donosi, że znany w Byd­
goszczy sędzia Tomaszewski wstąpił do seminar- 
jum duchownego w Gnieźnie na studjum teologi­
czne. Podobno krok sędziego Tomaszewskiego 
jest wynikiem zniechęcienia z powodu głośnego 
przed rokiem procesu „brzeskiego", którego je­
den z etapów miał się rozegrać w Bydgoszczy. 
Mieli nawet wówczas zeznawać więźniowie brze­
scy. Rozprawę prowadzić miał sędzia Tomaszew­
ski. Z powodu jednak „obawy zakłócenia porząd­
ku publicznego" proces ten przeniesiono na te­
ren toruński. Nie pomogły wówczas usilne sta­
rania p. sędziego 'Romaszewskiego.
Ś m ia ła  k ra d z ież  w m in isters tw ie  
sp ra w ied liw o śc i

Służba zatrudniona w ministerstwie spraw ie­
dliwości zauważyła ku wielkiemu zdumieniu, że 
skradziono dywan znajdujący się u wejścia do 
gmachu. Kiedy dokonano tej kradzieży — nara­
zie nie zdołano stwierdzić. Policja zainteresowa­
ła się tym niezwykłym wypadkiem.

J e szc ze  o d efrau dacji rejen ta  
M ayera

Ze Lwowa donoszą: Od trzech dni odbywa się 
w magistracie szkontrum w kierunku ustalenia 
kto ponosi winę, iż przez dwa la ta  prawie czyn­
niki miejskie nie ściągały oć rejenta A. Mayera 
należytości od protestowanych wettsli. Ogółem 
kwota dosięgać ma 100.000 złotych. Bawiący na 
urlopie prezydent Drojanowski przed wyjazdem 
wyznaczył specjalnych urzędników dla zbadanie

spraw y Mayera, która wywołała w mieście wiel-f 
kie wraeżnie, a zarazem zdziwienie z powodu 
pieszałości magistratu. Krążą na ten temat naj­
rozmaitsze pogłoski. i

Śledztwo w spraw ie aresztowanego rejenta A.' 
Mayera trw a w  dalszym ciągu, i prowadzone jest 
zarówno przez sędziego Ilubla, jak i z ramienia 
nadzoru notarjalnego przez sędziego Koryłowi- 
cza.

Na specjalnem posiedzeniu w sądzie apelacyj­
nym uchwalono wdrożyć przeciw Mayerowi do­
chodzenia dyscyplinarne, niezależnie od toczącego 
się śledztwa sadowego.

S en sa cje  litera ck o -są d o w e
Nadchodząca jesień przyniesie szereg dawno 

już nienotowanych sensacyj literacko- sądowych.
W końcu sierpnia odbędzie się w W arszawie 

proces Antoniego Marczyńskiego przeciwko reży­
serowi Henrykowi Szaro o przywłaszczenie po­
mysłu jednego z epizodów w liimie „1914 rok". 
Jako rzeczonawcy powołani zostaną w tej ory­
ginalnej spraw ie wybitni literaci.

We wrześniu rozpocznie się w  stolicy spraw ą 
Zenona Przesmyckiego (Miriama) przeciwko re­
daktorów’ pisma „Zet" — Jerzemu Braunowi 6 
zniesławienie. W piśmie „Zet" ukazał się artykuł 
w którym autor zarzuca Miriamowi przywłasz­
czenie i utrzymywanie w  ukryciu rękopisów Ste­
fana Żeromskiego i Hoene- W rońskiego.

Obie strony powołują w charakterze świad 
ków w  tej sensacyjnej spraw ie najwybitniejszych 
literatów  polskich. Powołani zostaną jako świad­
kowie pani Żeromska, W acław Berent, W acław 
Sieroszewski, Adrzej Strug, Kaden- BandroWskl 
i inni.

We wrześniu znajdzie się na wokandzie sąd-> 
wej spraw a W acław a Grabińskiego, przeciwko 
jednemu z biur filmowych, któ”e nadało amery­
kańskiemu obrazowi tytuł „Niewinna Grzeszni­
ca", dopuszczając się w  ten sposób bezprawnego 
przywłaszczenia tytułu popularnej sztoki Grabiń­
skiego.

Również na Ge fiimowem odbędzie się spraw a 
Andrzeja Struga, który skarży jedną z wytwórni 
polskich o oszustwo skutkiem niedotrzymania 
umowy przy realizacji jego scenarjusza „Fortu­
na kasjera Spiewankiewicza".

A resztow an y  żon ob ójea  w Łodzi 
sta n fe  p rzed  sąd em  doraźnym

Policja łódzka aresztow ała w Rudogoszczu 36- 
letniego Leona Zakrzewskiego, b. kasjera stacji 
kolejowej Łódź—Fabryczna, który w ub. niedzie­
lę w bestjalski sposób zamordował swą żonę 26- 
letnią Magdalenę Zakrzewską.

Aresztowany przyznał się do popełnionej zbro­
dni: tłumaczy się on tem, że żona namówiła go 
do sprzeniewierzenia, przyrzekając mu, że uda 
się jej uzyskać pieniądze na pokrycie zdefraudo- 
wanych sum od swej bogatej rodziny. Jak się je­
dnak okazało, rodzice Zakrzewskiej są biedni, a 
nadomiar złego, nie chciała ona po ujawnieniu 
nadużyć mieszkać ze swym mężem. Zakrzewski 
stanie przed sądem doraźnym.

Ś led ztw o  w sp ra w ie  
zam ord ow an ia  ak tora  G otfryda

Śledztwo w sprawie zamordowania aktora Got­
fryda utknęło na martwym punkcie. Wszys?y 
aresztowani w związku ze śledztwem, zostali wy­
puszczeni na wolność: z powodu braku dowodów-.

UROCZYSTOŚCI HERZLOWSKIE NA 
PROWINCJI

W  Bobow ej odbyła się uroczystość z okazji 
rocznicy .śmierci H erzia w domu m odlitw y 
p rzy licznym  udziale publiczności. P rzem ów ie­
nia w ygłosili tow- Izrael H o P n d e r  i dr. Semmel. 
K antor odśp iew ał ..El małe racbarm m ". Na zakofi 
czenie publiczność zain tonow ała Hatikwę.

SJONIŚCt BELGIJSCY zwrócili się do Egze­
kutyw/y sjonistycznej z żądaniem przydzielenia 
im w A C. miejsca dla jednego przedstawiciela.

OGRANICZENIE IMIGRACJI DO URUGWA­
JU wchodzę w  ży c ie  z dniem 30 września br-
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Znicz śwódy
W rocznice śmierci Wodza

W  jednej z kolonij palestyńskich, siedziała 
babka i opowiadała:

Przez wielką ciemną jaskinię trzeba było iść 
by się tam  dostać. T rzy dni i trzy noce chodziło 
się bez przerw y by dojść do tego pałacu. Ze 
szczerozłota były jego ściany, a w nich tkw iły 
tysiące brylantów , szm aragdów i rubinów. A  ty­
siące pokoji było w owym pałacu i jedynie wta­
jemniczeni znali drogę do oncj izby. W  te j to  
izbie płonął znicz święty ukryty  przez Jerem ia­

sz a . A  przy zniczu stał cherubin, w ręku miał 
i miecz, którego głownią była pochodnia, płonąca 
itysiącbarwnym ogniem.

O zniczu typłiopowiaaano, że jeśli go dotknie 
miecz złoczyńcy, znicz zgaśnie na  zawsze a wraz 
z n im  nadzieja zbawienia Żydów. Jeżeli zaś łza 
cadyrca sKrt.pi ten znicz, ogień zapłonie by nigdy 
|aie zgasnąć £ w ybije godzina zbawienia Żydów.

Żył wówczas w  Safedzie św iątobliwy człowiek 
ratn Jochaman. W iedział rabi Jochanan o zniczu 
świętym i jego tajem nicy. A że serce miał czułe, 
zapragnał zbawić swych' braci. Pościł więc rabi 
Jocnanan 4 0  dni 1 40  nocy i rozżarzonym  prę­
tem  wyrył na swym czole Piz.eu«tjświętsze Imię. 
W szedł do Świętej sali. Zadrżał cherubin i padł 
cio nóg świątobliwemu. Rabi Jochanan wydobył 
znicz. Rzęsiście skropił rabi łzą ogień święty, bła­
gając  Boga o zbawienie, lecz bez skutku. Zbawie­

nie nie nadeszło, gdyż rabi Jochanan był na tyle 
dumnym, że był świadom swej świątobliwości. 
Ogień płonął dalej a zbawienie nie nadchodziło. 
W ięc rabi Jochanan ukrył ów znicz święty w 
dziupli potężnego eukaliptusa. Upłynęły lata, ra­
bi zm arł a znicz płonął i płonął.

I  zdarzyło się, że do Erec przyjechał mąż z za­
chodu a nazywano go Zeew H erzl. Poco przy­
był? Pew nie gc Bóg przysłał. Zapragnął H erzl 
objąć cały kraj jednym  wzrokiem. W ięc wszedł 
na ów eukaliptus, w Którego dziupli płonął ów 
znicz święty. Okiem sięguął dokoła. U jrza ł ka­
mień na kam ieniu, gruzy, pustynie. U jrza ł i za­
płakał. I  stało się, że izy  padały na płomień, a 
czem więcej było łez, tern płomień rósł i przy­
bierał barwę błęki :u niebiańskiego. Stało się.

W ówczas ja  i wasz dziadek i tysiące podob­
nych, przyjechaliśmy, do  Erec. Ciężko pracowa­
liśmy aż k ra j stał się tem czem jest. Patrzcie 
dzieci, tu  gdzie teraz rośnie winograd i ogród 
pumarańczowy były kamienie, ziemia tw arda, 
skamieniała. Tam  w polach gdzie teraz rośnie 
pszenica były moczary, trochę dalej pustynie.

Babko — zapytało jedno z dzieci —  co to  są  
moczary i pustynie?

N ie wiedziały dzieci o tem, że zamienione zo­
stały przez o fiarną pracę ich ojców i matek, w 
kwitnące urodzajne pola.

Kraków. M A R E K  BOS.ĄK.
-u-0  ó-

S. BEN CIJON.

ROZA
Wzeszło słońce. Kwiatek delikatny, wyrosły na 

dolnej gałązce różanego krzaku, oczy otworzył i 
oto ujrzał nad sobą braci. Jaśnieli oni od rosy per­

listej, roztaczali woń balsamiczną, gdyż spłynął na 
nich słoneczny blask; tylko tu, w kącie jego u do­
łu, nie dotarły jeszcze promienie. Ach, kiedyż i je-

JAKÓB LAPTER.

Tęsknota za Ojczyzną
Gdybym n z  tylko, jeden raz, 
Mógł ujrzeć Twoje po!a, niwy, 
Jak wtedy czułbym się o*%zęśliwy: 
Przez pola Twoje idąc zwolna, 
Słyszałbym  jak brzmi piosnka iWlna 

Tych co Ci służą z  pośroa nas! 
Nie mogę służyć jeszcze Ci, 
Na palestyńskiej ornej roJl, 
Co zresztą nie jest z  mojej woli. — 
Bo nr obczyźnie żyjąc zdała 
Nie Triem, o zy  przyjdzie kiedy iaia, 
Co zw róci mnie do orzegow  Tw ych.

mu poda królowa dnia su e berło złociste!
I oto przedarł się doń, popczei zietten listowia, 

promyk wątły. Otuchy nabrał kwiatek, główkę 
wzniósł, rozchjlać poczę* kielich, rozrastać się i za 
godzinę sta ł się młodą, zacnn,joającą różyczką.

Wiatr cichy przeminął aUjtftniej, giaakat kwm 
i szepnął:

Najpiękniejsza z róż, eCrknt ma!
Przejąi ją  dreszcz rozkoszy —1 wrrftęjHiWa 

czuła, iż Jes: różą piękną Ąfrwft
Oto pasikonik wielki skacz*. yjfiródTBei, chwila, 

a stanął na niej.
W strząsnęła się róża delikatna.
łłoezę  cię, zacieraj się stąd! — błagała róża 

dreszczem liści, nie dla ciebie, nie dla ciebie stwo­
rzono mię.

A,e głupi pasikonik nie słucha róży.
SrrutI — zawołał radośnie, wysunął swe długie 

macki i począł dotykać kwiatów drżącej róży. Gdy, 
się przekonał, że to dobra strawa, odmowił błogo­
sławieństwo przed jedzeniem... i oczom róży ujcł- 
zały się dwie straszne piły u nóg tego „gościa“ — 
i zmysły straciła z przerażenia.

Kięcił Bię pasikonik, by się przygotować do 
uczty, gdy nagle ukłuł go boleśnie ostry cierń

Życie na kolonii w Erec
W kolonji „Coofim“ wrzało... Zbliżały się żniwa. 

Eliahu uwijał się wśród towarzyszy, przynosząc 
ze sobą jasność słoneczną i powiew wiosny. Cha- 
lucim pochylali się miarowo, ścinając zboże, które 
kładło się rówuomierneini wstęgami.

Południe. P raca na chwilę przerwana. Pod drze­
wami zasiedli chłopcy i dziewczęta... Wszyscy 
czarni od słońca. Radość błyszczy w ich oczach... 
Są w Erec. „Rachelo! Pamiętasz? '1 „Ach! Wiem 
co myślisz Eliahu Nasze życie w golusie? Czy 
tak ?“ — Tak, tak! Czy pracowaliśmy kiedyś tak 
ciężko i czy odczuwaliśmy kiedyś taką radość? 
To dla naszej Erec, dla Palestyny!

Już wieczór zapada... Powoli mrok czai się w ką 
taeh domu... Skrada mę cicho... Piękna tarcza sło­
neczna już dawno cię Bkryła hen za górami... To 
noc palestyńska.

*Na warcie stoi Eliahu... Jasna  i szlachetna twarz 
zamyślona... Eliahu myśli o życiu w golusie i o 
tem, jak  wyzwolił się z długoletniej niewoli... Ma­
rzy o tem, jak prędko dusza jego wzniosła się na 
wyżyny. Marzy o tem, że jest we własnym kraju

i nie słyszy: „Żydzie! Jedź do Palestyny"! Takie 
wrogie i nienawistne słowa... 0  tem myśli Eliahu. 
Ale nietylko o tem. Myśli jego błądzą hen w dal, 
do rodziców... Co też tam oni porabiają? Myśli o 
Racheli, o ich wspólnym wyjeżdzie. Mądra twarz 
Racheli stoi mu przed oczyma... Bo Eliahu kocha 
Rachelę, a co więcej, wie, że miłość jego jest od­
wzajemniona! Gdy skończą się żniwa i będzie wię­
cej czasu, wyjadą do miasta i wezmą ślub aby 
razem dalej z podwojną energią pracować.

Wtem! Cóż to? Jakiś szelest... Ktoś się skrada... 
Cicho... Cichutko szeleszczy trawa. Coraz głoś­
niej. „Kto?“ — pada w ciemności pytanie. Ucichło. 
Jakaś postać czai się w mroku. Eliahu spostrzegł 
ją  i strzelił... Naraz zaszeleść.io ze wszystkich 
stron... To Arabowie. Ale już i z kolonji rozlegają 
się głosy. Strzał ich obudził. Po chwili Cnaiucim wy 
padają i rozpoczyna się walka... Ktoś jęknął emho.., 
I znowu walka się toczy... Już świta. Arabowie u- 
ciekają, koloniści za nimi. Dwóch Arabów zostało 
zabitych, kilku rannych. Po drugiej strunie nikt 
Czy nikt? Napewne? Nie! Eliahu blady siania się. 
To Arab wbil mu sztylet w ramię. Ale to nic. . 
Nadbiegają dziewczęta. Rachela blada skiząta się 
i opatruje ranę...

E litha  już sie wyleczył z rany... I  żyoie dawno
już toczy się zwykłym trybem. Sobota wieczOr. 
Mieszkańcy siedzą na polu i śpiew ają Wszyscy 
utworzyli kolo i raźuo tańczą „horę“. Radość... 
To cudny wieczór tak działa. Zewsząd dolatuje 
woń skoszonej trawy... Takie to życie w kolonji 
„Coofim“.

Borysław w lipcu. Henia A

Z życia w kolonjach wakacyjnych 
młodzieży

Spędziliśmy uroczyście dzień tak smutny, jakim 
jest rocznica Ilerzia. Rano był bardzo świąteczny 
raport, wszyscy byli umundurowani. Po odśpie­
waniu Hatikwy, wzniesiono chorągiew z żałobną 
krepą na maszt. Następnie mieliśmy śliczną poga- 
dankę z ezytanki „Wyspa Umarłych", poświęco­
nej pamięci Herzla. W uocy rozpaliliśmy ognisko 1 
w nastroju bardzo uroczystym m'ał jeden z kie­
rowników pogadankę o Herzlu, duże wiecie o wo­
dzu naszym i ja też wiedziałam, ale słowa kierow­
nika były tak serdeczne, że po pogadance tej 
szczerze mówiąc nie mogłam szyoko ochłonąć
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V bczussek.
—  Pne-klęU! — u n rocza ł pasikonik, splunął 

czarną śliną na kielich i zeskoczył rozwścieczony.
Uratowana była róża, tylko punkt czarny, któ­

ry  wypluł pasikonik na jeden z delikatnych jej 
płatków, martwił ją  niewymownie.

Plam ka drobna paliła ją, jak  ogień...
Róże nie znoszą bowiem brudu.

•  •  *

Słońce wznosi się jeszcze ze wschodu. Przemi­
nął wprawdzie czas porannego śpiewu, znużyły się 
już ptaszki dzienną pracą, ale tu  i tam w yzysku­
je jeszcze perełka rosy, chłodnym jest jeszcze 
wiatr, co kołysze wierzchołkami drzew: poranek 
trwa jeszcze na ziemi.

Podniosła róża głowę — widzi nad sobą gałąź 
m schłą, wyprężony w  krzak z sędziwej jabłoni, 
a  z nad niej punkcik spada, opuszcza się i zatrzy­
muje, jakby zawieszony w powietrzu na niczem.

Przyjrzała mu się róża — ach! — pająk obrzy­
dliwy zawiesił się na swej nici i opuszcza się wdół, 
wdół, pro3to w jej kielich.

Zdjął ją  strach śmiertelny czyż na to rozkwi­
tła, aby się stać  siedzibą, kryjówką dla takiego 
wstrętnego stworzenia? Jeszcze pięaz, jeszcze cal, 
«  dotknie jej, stanie na niej. Ach, dokąd ujdzie 
przed tym  przeklętym nikczemnikiem, który jest 
cały jedną, ohydną śliną? Gdybym ja  miała skrzy­
dełka jak  ptaszek, uleciałabym stąd!

Oto stanął na niej pająk, przylepił nitki, prze­
szedł po niej do innej rośliny niskiej, szerokolist- 
nej, rosnącej ODok róży, "i tam phczął rozpinać 
siatkę, napmeciw niej.

—  Ach, ach! ratunku! — zawołała róża, nastra­
szona, jak  sparzony dzieciak — biada mi, spluga- 
wił mię łotrowski pająk! Ach! co on przylepił do 
mego kwiatka?

Nagle usłyszała głos ja k iś --------
Rozgląda się róża wokoło, a tu — komar mło­

dziutki wpadł w  krągłą pajęczynę: rzuca się i 
brzęczy rozpaczliwie: ratunku! ratunku! Obraca 
go pająk, obwija, depce i żywcem mu krew spija...

Bole! Ach Boże! Jak ie  to wszystko okropne i 
wstrętne!

Pająk nasycony począł się z dumą przechadzać 
po sieci i zwrócił się do róży zdjętej odrazą oto 
Idzie i zbliża się...

Śmierć moja! Śmierć! — westchnęła róża i by­
łaby ducha wyzionęła, gdyby nie przyleciał sło­
wik i  schwytał dzlóbem ło tra  1 precz go uniósł.

Ach, skrzydła! — zawodzi róża, gdybym miała 
skrzydła i mogła »tąd odlecieć!

(Prsebład s  hebrajskiego H Teitelbauma).

Długo jeszcze trwało ognisko, ale wkońcu musia­
ło zgasnąó, tak  jak  wszystko inne gaśnie. Świt już 
nastawał, gdy udaliśmy się na spoczynek. Jak  te 
godziny tej nocy minęły, niewiem. Nikt nie wie­
dział z nas. Pozostało tylko wspomnienie...

Ostatni dzień na kolonji. Jakie straszne jeBt to 
słowo „ostatni11. Smutek ogarnął nasze serca przy 
„ostatnim11 raporcie. Wiedzieliśmy, że chwila ta  
nadejdzie i że będzie bardzo przykra. Ale wyobraź- 
nia nasza nie mogła nam przedstawić tej głuchej 
boleści, jaką dala nam rzeczywistość. Na koniec 
raportu wzniesiono chorągiew na maszt po raz o- 
statni i z piersi naszych cicho, popłynęła Hatikwa. 
Popołudniu były rozgrywki piłki ręcznej pługi na 
plugę. Następnie poraź ostatni na kolonji obozow- 
njetwo i ostatnie ognisko. Nasz pluton (Kraków) 
rozbijał namiot i rozpalał ognisko, a reszta t. j. 
trzy plutony miały przyjść do nas, ale my wie­
dzieliśmy, że skauci „nie przychodzą11 tylko na­
padają. Spodziewaliśmy się naturalnie „morowe­
go napadu". Z wszystkich stron postawiliśmy 
straże. I  nie myliliśmy się. Napad dla „nieprzyja­
ciela" był dość trudny, bo my byliśmy czujni, a 
oni mieli grunt zupełnie spadzisty. Więc my s o­

DLA NAJMŁODSZYCH.

Pan Dzięcfotek
Jakieś pukanie leci po lesic 

P uk! Puk! P uk!
A  echo leśne z  w iatrem  je  niesie 

S tu k !  P uk! S tu k !

K to  to tak k u je f  K to  to tak puka?
S tu k !  S tu k !  S tu k !

K to  tak rozgłośnie i silnie stuka?
P uk! P uk! P uk!

Las lubi z  ciszą śpiezuać i marzyc 
S tu k !  S tu k !  S tu k !

K to  w  ciszy tu ta j pukać się w aży?
P u k! P uk! P uk!

A ch! To dzięciolek pstry  nieboraczek 
P u-ku-puk!

B ije  rozgłośnie w  dębowy pniaczek 
S tu ku -stu k !

D ługim  sw ym  dzióbkiem  wesoło bije  
H u k! H u k! H u k!

W sparł się ogonkiem, wyciągną! s zy ję  
-wk ! P uk! S tu k i

D ziwią się zv lesie w iew iórki złote: 
P u-u-uk!

„K to sobie znalazł taką robotę?!" 
S tu-u^ukt

D ziuń się sarna, zajączek szary  
S tu k !  S tu k !  S tu k !

I  ten m uchom ór złośliwy, stary  
P uk! P u k! P uk!

„D ajże ju ż  spokój! N ic  mąć nam  ciszy!"
P uk! P uk! P uk!

A le  Pan Dzięcioł nie chce ich słyszeć!..
A  to m ruk!

A le Pan D zięcioł to sprytne licho!
P uk! P uk! P uk!

A n i na chwilkę nie chce być cicho...
S tu k !  P uk! S tu k !

Ubrał się w  śliczny, zielony fraczek  
P uk! S tu k !  P uk!

I  bije mocno w  dębowy pniaczek 
P uk! P uk! P uk!

1 bije głośno w  dębową korę 
P uku-puk!

Bo chce uleczyć drzewinę chorą...
H u k! S tu k !  P u k! A . E .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Maurycy Sch.: Pozostajemy już od dłuższego 

czasu bez wiadomości. Czy kontakt Z p. Andą 
Eckcrówną, został nawiązauy, po powrocie z P a­
lestyny? miałoby to wielkie znaczenie. Co Z prze­
syłkami zagadek? 1

S. L., W&chter: Możesz pisać na maszynie. Do 
której klasy uczęszczasz?

Czytelniczka „Dzienniczka": Proszę poszukać 
odnośne ustępy w historji narodu żydowskiego 
Dubnowa.

krzykiem: „łapać zbójów11, zwyciężyliśmy.
Przy ognisku miał pogadankę jeden z hachszary 

o naszym kibucu w Erec. Dużo mówił, mądrze i 
łaanie. Była to chwila kiedy poraź ostatni na ko­
lonji siedzieliśmy skupieni przy pogadance. Po­
wrót z pagórka na którym mieliśmy ognisko był 
bardzo wesoły bo drogi łagodnej nie mogliśmy 
znaleść. Więc musieliśmy zjeżdżać z wysokości 
jednego piętra, byliśmy wtedy, jak rozbawione i 
roześmiane dzieciaki, nazywając jazdę z niskiej 
przepaści „jazdą amerykańską11. Później badając 
teren, widzieliśmy, że kilka metrów dalej, była 
świetna szosa. Zbiło to trochę naszą ambicję skau 
tową, ale nasz humor pozostał tensam.

Następny dzień, to chwile bardzo przykre, chwi­
le żegnania się z wszystkimi i z wszystkiem Nie­
jednemu stanęły łzy w oczach. Najmłodszy ulubie­
niec kolonji serdecznie się rozpłakał, walczył s so- 
bą, ale nie mógł łez powstrzymać. J u l  siedzimy 
w wagonie ludzie rozpraszają się po różnych sta ­
cjach. I my w  Krakowie na stacji wysiadamy i 
wracamy do dymu i kurzu miejskiego, by cały rok 
czekać na przyszłą kolonję.

Anda W.

Nr. 204~   ----- --i r ■ i ■ i m i i ,
S. Sprun:?: W miarę miejsca zagadkę umie­

ści my.
Łodzią L :  Wizytówek nie otrzymaliśmy, 
iśaluś Eulla: Niestety wierszy 'twoich umieścić 

me możemy. Zadałeś sobie wiele trudu przepisu­
jąc je starannie.

Kilimek: Pozostało nam bardzo miłe wrażenie* 
wierzymy, żc przy pewnym harcie i serdecznej 
dobrej woli, będzie można do wytkniętego celu 
dojść, życie zrobi swoje i dopomoże w tem.

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI
S. L. Wdchter, Amek Wolf, Schónberg Salo, O t­

to Blaustein, llena Broner (Przeworsk), Lełznl 
Nessel, Abuś Lamm, Lodzia Lobermanówna,

KTO NADESŁAŁ ZAGADKI
Org. Ilanoar Ila iw ri (Sanok), Artek Rottenberg 

Leon, Amek Wolf, F. Wahłerówna.

ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK Z NRU 12 
BRZMI:

Raszi, ln ach , Gemara, Kabała, Misznn. 
Łamigłówka: Barueh Spinoza.

DZIAŁ ROZRYWKOWY
L o f l O f l r y f

Ułoży] Lonek Giirtel, ucz. kl IV gimn., Kraków.

]

i f i  i i : r n
ZNACZENIE WYRAZÓW.

1 Pisarz żydowski, 2) Owady, 3) Uroda, 
4) Rośliny zwrotnikowe, 5) Służący wiejski, 6) Lau­
reat Nobla, 7) Miara silnych prądów, 8) Piwo, 9) 
Środek leczniczy (inaczej), 10) Historyk rzymski, 
11) Pomysł, 12) Utwór Przerwy-Tetmajera, 13)Nar 
kotyk, 14) Sekret (inaczej).

Wpisać 14 wyrazów. Rząd środkowy da pseu­
donim pisarza żydowskiego.

Zamknięcie „Dzienniczka11

JEST JESZCZE SZCZĘŚLIWY KRAJ 
NA ZIEMI!

KŁóżLy uwierzył, że  w  Europie istnieje taki 
■zakąsek! A jednak — na dalekiej północy, na mo 
ra i Lodowatem, piękna w yspa Islandia nie wie, 
co to kryzys. Ludność jej liczy zaledwie 110-000 
mieszkańców. Kraj nie jest bogaty, żyje z  cięż­
kiej pracy (przeważnie z  rybołówstwa), ale nie 
ma annji, ani marynarki, lecz nie w ie też. co 
to jest kryzys.

W  kraju tym. który posiada najstarszy, bo 
liczący z  górą tysiąc lat parlament, kraj, gdzie 
kw iaty kwitną przez rok cały, a w  pobliżu go­
rących źródeł hoduje się nawet winogrona 1 me 
lony, gdzie kobiety od setek lat posiadają prawo 
w yborcze — ż y d e  ekonomiczne, kulturalne 1 po 
lityczne nie doznało ostatnio żadnych w strzą­
sów- G dy św iat ca ły  idzie naopak, w  Islandii 
nawet w  żyedr społecznem nie nie uległo zmTa- 
nie: przecięma rodzina liazy conajmnłej sze­
ścioro dzieci, a rozw ody należą do najrzadszych  
zjawisk.



Nr. 204

i : u ł u ? ,

„NOWY DZIENNIK" czw artek  2S. V II.. 1932 S t r , X  ^ 3

W schód  
słońca  

3 m . 45

LIPIEC
27

ŚRODA  

28 Tam uz 5692

Zachód 
słońca 

19 m. 15

W sprawie rozporządzenia
wykonawczego 

do ustaw y in w a lid zk ie j
Prezydjum Zarządu Głównego Zjednoczenia 

Związków Żydowskich Inwalidów, Wdów i Sie­
ró t Wojennych R. P. odbyło onegdaj dwudniową 
konferencję w M inisterstwie Pracy i Opieki Spo­
łecznej w spraw ie mającego się wydać rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy inwalidzkiej 
uchwalonej 17, III. 1932 r. W czasie tych narad 
delegaci wskazali na niejasność i wadliwość wie­
lu  postanowień tej ustawy, które przy wydaniu 
rozporządzenia wykonawczego mogą być częścio­
wo usunięte i naprawione. Wszystkie propozycje, 
zieferow ane przez b. posła Z. Hellera na pod­
stawie opracowania przez prezesa J. Bachnera. 
.wiceprezesów H. Schwarza i inż. A. Schlesingera. 
zc stały  przez naczelnika Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej p. L. Eminowicza zaakceptowane i nale­
ży się spodziewać, że Min. P racy i Opieki Spo­
łecznej potrafi skutecznie poprzeć wysunięte po­
stulaty na Konferencji międzyministerjalnej wzglę­
dnie na Radzie Ministrów.

Zarząd Główny Zjednoczenia Związków Ży­
dowskich Inwalidów, Wdów i Sierót Wojennych 
R P. przekazał obecnie wszystkie swoje wnioski 
w formie memorjału Ministerstwu Pracy i Opie­
ki Społecznej oraz Ministerstwu Skarbu.

Wycieczka kolejarzy 
z Bnłgarji w Krakowie

Dzisiaj o godz. 8‘1G rano przybyła do Krakowa 
Wycieczka kolejarzy z Bułgarji. W salonach re­
cepcyjnych dworca powitali wycieczkę przedsta­
wiciele Okręgowej Dyrekcji Kolei Wycieczka po 
^wiedzeniu zabytków Krakowa oraz salin w Wie 
liezce uda się w dalszą drogę do Katowic.

Dodatkowy pociąg do Gdyni
Dyrekcja Kolei Państw  w Krakowie komuniku­

je, że z powodu spodziewanego silnego wyjazdu 
z okazji uroczystości „Święta Morza'1 w Gdyni 
uruchomiony będzie z Krakowa dnia 29 bm. dodat­
kowy przyspieszony pociąg osobowy z odjazdem 
z K rakowa o godz. 22. W interesie podróżnych 
lfży, aby z dodatkowego pociągu korzystały jak 
najliczniej tak wycieczki jak i pojedyncze osoby, 
gdyż bezpośredni pociąg pospieszny Nr. 1402 
l.w ów —Gdynia, odchodzący z Krakowa o godz. 
23, nie może być uzupełniony dodatkowemi w ą­
gr nami.

 o§o-----
i — DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowic­
ka 12, Dietla 30 i Rynek podgórski 9.

— POSIEDZENIE POŁĄCZONYCH SEKCYJ 
HADY M IEJSKIEJ działających imieniem Rady 
odbędzie się ju tro  we czwartek o godz. 18-lej -v 
sali Radnej na Ratuszu.

_  KOLONJA A. H. H. „AKIBA" instruktor­
ska i gdudu I. rozpoczyna się we czwartek dnia 
28 bm. Otwarcie kolonji nastąpi tegoż dnia o g. 
8 wiecz. Z Krakowa nastąpi wyjazd o godz. 10‘05 
rano. Wszystkie gniazda, które chcą skorzystać 
Ze zniżki na linji Kraków—B. Dunajec muszą być 
na 45 min. przed powyższym terminem w K ra­
kowie.

— DEKORACJA DOMÓW Z OKAZJI „ŚWIĘ­
TA MORZA". W dniu 31 bm. w niedzielę odbędzie 
się wielkie manifestacyjne „Święto Morza'* w Gdy 
hi. Uroczystość ta  o wielkiem znaczeniu państwo 
.Wem, powinna znaleźć oddźwięk w całym kraju 
hietylko przez zjazd delegacyj z całej Polski do 
Gdyni, ale i przez manifestacje lokalne.
. Prezydjum m iasta Krakowa zwraca się więc 
<lo właścicieli realności z prośbą o udekorowa­
nie swych domów w tym dniu flagami o bar­
dach  państwowych lub miejskich. Po przez ufla- 
Bcwane ulice przeciągną przed południem orkie­
stry, które odegrają pobudki.

Kafeslrefa lotnicza nott Krakowem
Wczoraj przedpołudniem zdarzyła się katastrofa 

lotnicza pod Krakowem. O godz. 10.45 przedpołud­
niem, w czasie ćwiczeń wojskowych na terenie Ru­
dawy pod Krakowem, spadł samolot wojskowy 2-go 
pułku lotniczego. Samolot był pilotowany przez po­
rucznika pilota Wactawa Mossa.

Pilot odniósł ciężkie obrażenia i w stanie bezna­

dziejnym przewieziono go pociągiem do szpitala 
wciskowego w Krakowie. Apaiat został uszkodzony.

W godzinach popołudniowych ukazał się komuni­
kat naczelnego lekarza 2 pułku lotniczego, stwierdza 
jący, iż rany odniesione przez por. pil. Wacława 
Mossa nie są ciężkie 1 stan jego zdrowia jest zada­
walający.

— POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY, ul.
Szpitalna 36. tel. 113-85, wydaje wyjeżdżającym 
do Gdyni na „Święto Morza*' zniżkowe bilety ko­
lejowe oraz załatw ia wszelkie formalności z tern 
związane.

— NA ROWERACH DOOKOŁA ŚWIATA. Re­
dakcję naszą odwiedziło wczoraj dwóch sportow­
ców żydowskich ze Stanisławowa, z klubu „Ad- 
m ira“, bracia M. i E. Uridiowie, kórźy na rowe­
rach wybrali się w podróż dokoła świata, obli­
czoną na 10 lat. Obaj dzielni sportowcy wyjecha­
li z domu 14 maja br. i dotąd odbyli 6.000 kim. 
Za 2—3 tygodni opuszczają granice Polski. W dro 
dze utrzymują się ze sprzedaży kartek.

— CENY NA TARGACH. Ceny płacone w dniu 
wczorajszym na placach targowych w Krakowie 
były następujące: mleko niezbierane 1 litr  20—25 
gr. kwaśne 20—25 gr, śmietanka słodka 50—CO gr, 
śmietana kwaśna 1.20—1.40 zl, masło deserowe 
1 kg. 3.60—3.80 zł, zwyczajne 2.80—3.20 zł, ser 
zwyczajny 80—1 zł, jaja świeżeszt. 7—8 gr, kopa 
4—4.50 zł, ziemniaki 1 kg. 9—10 gr, buraki ćwi­
kłowe 8—10 gr, marchew 12—15 gr, cebula 20— 
25 gr. kapusia biała główka 8—10 gr, koper zie­
lony 1 kg. 20—25 gr, włoszczyzna 20—25 gr, ogór- 
kis zt. 2—3 gr, kopa 60—90 gr, kalafiory szt. 20 
—30 gr, pietruszka 1 kg. 20—25 gr, pomidory 1.20 
—1.30 zł, bób 1 litr  20—25 gr, jabłka kompotowe 
1 kg. 40—50 gr, druszki 60 -80 gr, morele 2.60—
3 zł, wiśnie 40—80 gr, poziomki ogrodowe 1.20— 
1.40 zł, borówki 1 litr 18—20 gr, maliny leśne 
50—60 gr, agrest 60—1 zł, pożeczki 40—60 gr, ku ­
ry szt. 3—5 zł, kurczęta para 2—4 zł, kaczka szt. 
2—3.50 zł, gęś 4 - 6  zł

— NA RYNKACH MIĘSNYCH. W ubiegłym ty ­
godniu spędzono na targ  w Krakowie bubaji 126, 
wołów 54, krów 177, jałówek 102, cieląt 735, nio- 
rtgacizny 861 razem 2055 sztuk. Z poprzedniego 
tygodnia pozstało 45 zwierząt. Ogółem 2100 zwie­
rząt. Ze spędzonych aa targ zwierząt sprzedano: 
na konsumeję miejscową 2015 sztuk, na konsum- 
cję innych gmin 83 sztuk, pozostało niesprzeda- 
rych 2 sztuki. Przebieg handlowy: Spędy w dal­
szym ciągu słabe. Transakcje mierne. Ceny cie­
ląt i świń utrzymane, natomiast bydło nieco po­
drożało.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH 
MIEJSKICH. Helena Niestrój (lat 22). prostytutka, 
przytrzymana w aresztach przy ul. Skawińskiej tar­
gnęła sic na swe życie, wypijając ipewną ilość nad­
manganianu potasu. Wezwany lekarz pogotowia po 
przepłukaniu żołądka pozostawił ją na miejscu w y­
padku.

— NIESZCZĘŚLIWY UPADEK zdarzył się wczo-
raj na zbiegu ul. Karmelickiej i Kremerowskieł. Sta­
nisław Żurek (lat 25). kolporter gazet, przejeżdżając 
rowerem, najechał na przeihodnla. Żurek spadł z to < 
w er.u i doznał złamania podstawy czaszki i wstrzą­
su mózgu. W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala

— POBITY NA CMENTARZU. Wczoraj zgłosił się 
na pogotowie ratunkowe Jakób Wassermann, dozor­
ca cmentarza żydowskiego, który w czasie bójki ze 
złodziejem doznał k ił ku Tan ciętych. Po opatrzeniu 
odadno go opiece domowej.

— PODEJRZANI O KRADZIEŻ. Policja areszto­
wała w dniu wczorajszym Stanisława Gądka (lat 21) 
i Wincentego Czuipera (lat 30). podejrzanych o włó­
częgostwo i kradzieże oraz Antoniego Kwintę (lat 31) 
podejrzanego o kradzież rur ołowianych.

— WŁAMYWACZ PRZYŁAPANY NA GORĄCYM 
UCZYNKU. Wczoraj w nocy policjant, patrolujący 
na ul. Wielickiej zauważył osobnika, który przy po­
mocy łomu żelaznego starał się podważyć drzwi pro 
wadzące do fabryki farb Taubmana. Po przytrzyma 
niu owego osobnika, doprowadzono go do aresztów 
policyjnych. Jest to niejaki Bolesław Szczurek, 
(lat 26). -----

_  OKRADZIONY TURYSTA. Z poczekalni III. kia 
sy na dworcu głównym w Krakowie skradziono ple­
cak z garderobą na szkodę Józefa Danikesa (lat 27) 
turysty z Austrii. Szkoda 700 zł.

— ROWER ZMIENIŁ WŁAŚCICIELA. Z koryta­
rza Rady Powiatowej przy ul. Pijarskiei skradzio­
no pozostawiony bez nadzoru rower, wartości 150 zł

— MIODEK ZGUBIŁ WEKSEL. Jan Miodek i I.u- 
słny zgubił w restauracji przy ul Zwierzynieckiej 34 
podpisany przez niego weksel na kwotę 200 zł.
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1  o§o------
— NIEZWYKLE UPALNE LATO czyni niezbędneai

noszenie lekkich sukien i cienkiej bielizny, które wy­
magają częstego prania. Obecnie, gdy do luslug Pani 
są doskonałe płatki mydlane „Lux.“ wyrobu Sdiioht- 
I.ever S. A., pranie tych rzeczy odbywa się bez ża­
dnego kłopotu. 1716X

 ooo-----
— CHORA CHAWA ENEMAN wyjechała w po­

niedziałek z Buska do Krakowa i do dziś nie 
przybyła. Uprasza się uprzejmie każdego w ra ­
zie spotkania jej o skierowanie przez policję z po 
wrotem do Białej ul. Główna 51 do Mojżesza 
Enemana.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach zniżonych odegrana będzie po raz o- 
statni świetna komedja Ludwika Verneuił‘a „Ko­
chanek pani Vidal*‘, w której zbierają zasłużone 
oklaski wszyscy wykonawcy z p. Milą Komińską 
na czele, niezrównaną interpretatorką głównej 
roli kobiecej. Na ostatnie pożegnalne przedstawię 
nia, z gościnnym udziatTm p. Mili Kamińskiej, 
w czwartek i piątek dana będzie sukcesowa ko- 
rr cdja Stefana Kiedrzyńskiego „Szczęście od ju - . 
tra “, w której nasz nakomity gość odtwarza głó­
wną rolę. kobiecą. W sobotę ukaże się wznowie­
nie wodewilu Konstantego Krumłowskicgo „Kró­
lowa Przedmieścia", który w pełni największego 
powodzenia został zdjęty z repertuaru, wskutek 
wyjazdu zespołu na letni urlop.

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 
Dziś we środę powtórzenie interesującej sztuki 
Markowicza „Włóczęga" ze świetnym L. Jung- 
wirtbem" w głównej roli. Niezwykle zajmująca 
treść tej sztuki, jakoteż piękna gra zespołu Bą 
powodem tak dużego powodzenia, jakiem cieszy 
się ten teatr. Bilety do nabycia przez cały dzień 
przy kasie teatru. ,

— MAREK WINDHEIM, tenor słynnej „Metro­
politan Opera* w Nowym Jorku wystąpi w „Ba­
gateli" z jedynym koncertem w sobotę dn{a 
30 bm. Współudział w koncercie bierze zna­
komity pianista Jaguss Marmor, znany u nas i 
zagranicą. Bilety od czwartku dnia 28 bm. naby­
wać inożna w kasie teatru „Bagatela".
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

t e a t r  im . j. s ł o w a c k ie g o
Środa 8 wiecz.: „Kochanek pani Vidal"
Czwartek 8 wiecz.: „Szczęście od jutra".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11)

Środa 9 wiecz.: „Włóczęga".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Cyrkowiec mimo woli" (Slim) i „W 
obronie kobiety*' (Jackie Coogan).

SZTUKA: „Romans w Biarritz" (Dorom Mac- 
koił, W7arner Baxter) „Pieśń Trubadura".

APOLLO: „Mąż mojej żony" (Rosita Moreno, 
Robert Rey).

WANDA: „Przeżycia jednej nocy" (Marcela
Albani, Igo Sym).

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Na Zacho­
dzie bez zmian".

PROMIEŃ: „Ostatnia kompanja" (Konrad Veidt)
UCIECŁIA: „Noc w Grand Hotelu* (Sury Ver- 

nco).

— NIEOSTROŻNY SZOFER. Witold Hubis. szofe' 
prowadząc samochód na zbiegu u-J. Długiej i Szlak 
potrącił jadącego rowerem Mieczysława Zwoźnego z 
Rakowic. który uipadajac na jezdnię doznał lekkich 
kontił,7«v Winę ponosi szofer.

 000 -
GORLICE. Zawody z niedzieli 17 bm. Bar Koch 

ba—Sokół 4:0. W niedzielę 24 bm, Bar-Kocbba— 
Strzelec (Stróże) 3:4 (2:1).
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(Telefonem  od naszego korespondenta)

Sprawa przy drzwiach 
zamkniętych

Król. Huta. 26. 7. (K) Wczora. przed sądem okrę­
gowym w Królewskiej Hucie odibyta się i ozprawa 
przy drzwiach zamkniętych przeciwko pewnej mężat 
ce, która przed U r n  tygodaaami zabiia swego męża 
wystrzałem z rewoiweru. Uczynha to ona dlatego, 
iż mąż nabawił ją przykrej choroby. Sąd pc przewo 
dzie ogłosił wyrok, skazujący Ją na tydzień aresztu 
x zawieszeniem na dwa la ta ,

Rozprawa o szpiegostwo
Katowice. 27. 7. (K) W dniu dzisiejszym rozpoczę­

ła się w sądzie okręgowym rozprawa przeciwko 
spedytorowi Romanowi Paździerskiemu. oskarżone­
mu o uprawianie szpiegostwa na rzecz jednego z 
państw ościennych. Rozprawa odbyła się przy 
•fzwlach zamkniętych. Dziś zeznawali świadkowie: 
kapitan Lis, kom. Brodniewicz, kap. Kocura, Feliks 
Krozowski. Władysław Stanek i Wilhelm Rozenberg. 
Wobec tego, iż częśc świadiKów bawi na rozprawie 
doraźnej w Gdyni, rozprawę odroczono do przyszłe: 
Soboty.

Niesłychane zajścia na meczn
Sosnowiec, 27 7 UO W ubiegłą niedzielę został 

rozegrany w Gród łcu ostatni mecz footbalowy o mi­
strzostwo kl. B. Zagłębia Dąbrowskiego, między ZKS 
'Arja a KS Solvay w Grodżcu. Mecz ten miał zade­

cydować. kto z tych drużyn ma wejść do kl. A. Ty­
powany na zwycięzcę klub Aria, który posiadał 13 
punktów przęd Solvay‘em, Liczącym 12 p. Stało się 
jednak inaczej. Widocznie ciągłe sukcesy żydowskie 
go klubu były kolcem w oczach pewnych ..dygnita­
rzy" sportowych podokręgu kieleckiego, którzy po­
stanowili nie dopuścić drużyny żydowskiej do ki. A 
za żadną cenę. Tak też się stało. Gdy K.S. Arja zdo­
był prowadzenie, strzelając pierwszy goal, boisko 
zamieniło się w Istną rzeźnię. Dwóch graczy Arji 
zniesiono z boiska wsKufek odniesionych kontuzyj. 
W pewno chwłli gracz Solvayu strzela na bramkę 
At,i, której broni skutecznie bramkarz. Został on 
lormalnle siłą przez dwóch graczy Solvayn wrznco 
ny do bramki z piłką. Sędzia, 2amiast reagować — 
uznaje bramkę. W chwilę potem zniesiono trzeciego 
gracza Arji, który został kijami poturbowany przez 
zarząd So!vayu. Mecz zakończono z wynikiem 2:1 dla 
Solvayu Graczom Arii pod silną ochroną policji uda 
ło się zejść z boiska. W Sosnowcu do czterech gra 
czy Arji musiano zawezwać pomoc lekarską, który 
stwierdził cieżkie obrażenia ciała. Na żądanie KS 
Arii lekarz wydał świadectwa następującym gra­
czom: Abramowi Weisbergowi. Jakuibowicowi. Lipie 
Czopie oraz Jakóbowi Swimerowi. W sprawie tego 
incydentu został wniesiony pro-iest.

 oOo-----
— ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM Na ko­

palni Maksymilian II. w Dąbrowie Górniczej został 
porażony prądem elektrycznym górnik Wacław 
Szewczyk, który poniósł śmierć na miejscu.

Straszny dramat rodzinny
na Slasku niemieckim

W rocław 26. 7. (Kl W  mifcszka.łip pewnego 
rymarza w  Ligocie W ielkiej na Śląsku niem ie­
ckim w ybuchł dziś rano pożar. C dy stTaż pożar 
na przybyła na miejsce pożaru i w kroczyła uo 
nreszkania, oczom  jej prz<\ls-aw ił się straszny 
widok. Na podłodze leżały strasznie zmasakio- 
Vaud zw łoki macochy rymarza, jego żony i cór 
Id, a obok zabitego psa domowego i łcilkanaśc:e 
gęsi pozabijanych. Po dł.utższem poszukiwaniu 
znaleziono rymarza powieszonego na strychu. 
Siwierdzono, że  dom został w  (kilku iniejscacn 
podpalona-'. Przypuszczają że  czynu tego dokonał 
rymarz w  przystępie ataku szału na tle niesna­
sek rodzinnych, poczerń popełnił samobójstwo.

Hugenberg u* Bytomiu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katow ice, 26. 7. (K ) W czoraj p rzyby ł do 
B ytom ia przyw ódca n acjonalistów  n iem iec­
k ich  H ugenberg. W  w ygłoszonem  p rzem ów ie­
n iu  H ugenberg  ośw iadczył, iż n iem iecka n a ­
rodow a p a r t ja  dąży przy  najb liższych  w ybo­
rach  do uzyskan ia  ty le  głosów, b y  móc w ia z  
z h itle ro w cam i u tw orzonym  rządzie za jąć  
m iejsce, jak ie  je j po trzebne d la  p rzeprow adzę 
n ia  w  p rak tyce  narodow ych  postulatów ^ N ie­
m iec. Ponad to  H ugenberg  w  przem ów ieniu  
sw em  a takow ał ostro "Polskę za jej rzekom e 
zakusy  te ry to rja ln e  w  sto sunku  do Niemiec.

L I S T Y  Z K R A J U .

Z Jasia
Do tutejszego sądu okręgowego wpłynął wnio­

sek hr. Marji ze Skizyńskich Sohańskiej, spadko­
bierczyni po ś. p. Aleksandrze Skizyńskitn o o- 
tv.arcie do majątku jej postępowania ugodowego.

Sian czynny wynosi: zł. 3,681,u34,78. Stan bier­
ny wynosi: zł. 4,145.285,11. Niedobór zatem wyno­
si-. zł. 464,250.33. Propozycje ugodowe: Wszyscy
wierzyciele stanu biernego otrzymają na zupełne 
zaspokojenie swycn pretensji 60 proc. płatne naj­
później do lat dwóch, licząc od dnia otwarcia po­
stępowań.a ugodowego bez odsetek.

Z okazji 28-letniej rocznicy śmierci Teuóora 
Ilerzla odbyio się w sobotę w synagodze uroczy­
ste nabożeństwo żałobne, w którem uczestniczyli 
pizedsławiciele wszystkich ugrupowań sjonisty- 
e/nycb. Wśród podniosłego nastroju wygłosił pię- 
Kne przemówienie tow. Dr. Ludwik Oberlaender, 
puczem kanoi M. Zuekennan odśpiewał „El ma­
łej racbniim".

Tov\. Opieki nad dzieckiem żydowskiem urzą­
dziło i w roku bieżącym mimo wielkich trudno­
ści finansowych, na placu p Brennerowcj półko- 
Jonję dla biednych dzieci, Petkolonja prowadzo­
na jesi wzorowo i wedle najnowszych wymogów 
higjeny. pod kierownictwem dwóch sił nauczy­
cielskich. Warto zaznaczyć, że półkolonja, która 
Jiezyła ub. roku tylko CO dzieci, liczy obecnie 140 
•Jzieci, z których przeważna część należała jeszcze 
do niedawna do dobrze sytuowanych rodziców. 
Oprócz dobrego posiłku, który dzieci otrzymują, 
korzystają też z różnych gier sportowych, gimna­
styki i innych przyjemności. Największą zasługę 
w tym k^runku  przypisać należy p. Kramerowej 
patronce kolonji. która nie szczędzi też na ten cel 
własnych ofiar, oraz p Bernerowej, która rów­
nież w Aitoaałej mierze przyczynia się do utrzy­

mania półkolonji.
Staraniem Kuratorjum Szkolnego w Kiakowlc 

zorganizowany został na tutejszym terenie kurs 
wychowania fizycznego dla nauczycielstwa pod 
! iercwnictwem kwalifikowanych sił. W kursie 
bierze udział 90 uczestników obojga płci. (J-t.)

WIADOMOŚCI SPORTOWE Z TARNOWA.
Ostatnia niedziela nie przyniosła zasadniczych 

zmian w tabeli mistrzostw.
W mistrzostwach B klasy osiągnęła Jutrzenka 

z B. K. Sem wynik remisowy 0:0 nie zdobywając 
żadnego punktu.

Metal zdobył dalsze 2 punkty -w meczu z Sam- 
sonem w ygrywając w stosunku 3:2 mimo znacz­
nej przewagi i prowadzenia przez cały przebieg 
gry przez białoniebieskich. Samson wystąpił w 
składzie zasilonym rezerwą, zdobywając w na­
der trudnych okolicznościacli 2 bramki, strzelone 
nrzez Degena i Sprunga. Pewnym i doskonałym 
biamkarzem okazał się Sehildkraut.

Z. M. S. uzyskał wynik remisowy z Bar Koch- 
bą 1 :1. Jestto 1 punkt zdobyty przez Dębicę w te­
gorocznych mistrzostwach.

W klasie C rozegrane zawody 16 p. p. Makkabi 
(Jasło) zakończyły się wynikiem remisowym 1:1.

Turniej tenisowy Polonja—Samsor wygrał Prze 
myś) 4:3, występując w pierwszym składzi® z 
Kołozem na czele. Z Samsonu zdobyli punkty Or­
mian, Bardach i Simchówua w pięknej grze poje­
dynczej.

Mecz training Samson III— Jutrzenka II. wy- 
g*ał narybek białoniebieskich giadko 2:0. Młodo­
ciana ta drużyna zapowiada się dobrze i bije ró­
wieśników innych klubów.

Na lekkoatletyczne zawody międzykłubowe, ma 
jące się odbyć 31 bm. w Rrakowie wysyła Sam­
son swych zawodników

Raid okrężny, staraniem tutejszego oddziału 
klubu motocyklistów, ma się odbyć w najbliż­
szych dniach. Z. F.

GIEŁDA KRUKOWSKA 
Kraków. 26. 7. Akcje w zanieduaniu. Dolar lekko

słabiej.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w uijszym ciągu 

prawic zupełny brak zapotrzebowania. 7 eodencje na- 
ogól utrzymane usposobienie bez ochoty Dc I r J g -  
akcji papierami oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu — robiono jedynie 30 proc. Pożyć: 
kę Budowlaną po kursie 36, nieco nocniej przy na- 
o-gol większych obrotach 

Waluty i dewizy ofjcjainie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywańiych i 

międzybankowych zasadniczych zmian Lća zanoto­
wano Nastrój dla dolara efektywnego lekko słabszy 
przy większem zaofiarowaniu mąterjału. W Krako­
wie dolar gotówkowy 8.8S—8.90 1 pól. Czeki banko ' 
wo 8.96—8.9̂ . Kursa orientacyjne: Funt szterfing
31.60—31.80. Frank szwajcarski 173.80— 174.2U. Mar­
ka niemiecka 211 — 212.50.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 26. 7. 1932 
Pszenica dwors. czerwona 26.50—27, żyto dwor­
skie stare 22.50-23- targowe stand. 22- -22.50, no-- 
we stand. 22—22.50, owies dworski stand. 25—
25.50, targow y stand. 24.50—25, zadeszczony 21—
22.50, jęczmień na krupy stand. 21.50—22, mąka 
pszenna okr. Krak. grysikowa 45—47, -5-proc. 
44—45, 60-proc. 42.50—43, mąka żytnia okr. Krak. 
65-proc. 37.50—38, mąka żytnia okr. Poznań 37.50 
—38.50, razówka żytnia 31.50—32, Graham oszen 
ny 34.50—35.50, otręby żytnie 11—11.50, pszenne
10.50—11. Tendencja dla pszenicy silniejsza zre 
sztą spokojna — dowozy małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
W arszawa, 26 7. PAT. Akcje: Bank Polski 71,

71.50, Lilpop 11. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna
97.50, 97, 6-proc. aolarow a 53.50, 4-proc. dolaro­
wa 47.75, 7-proc. stabilizacyjna 47.75, 48.75, 48.25, 
Listy zast. BGK bez zmiany.

W aluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Londyn 
,31.70, 31.68), 3i.85, 31.53, Nowy Jork  8.923, S.9W. 

S 903, telegr. 8.928, 8.948, 8.908, Paryż 34.97 35.00, 
34.88, Włochy 45.50, 45.72, 45.28, Berlin p ry v  
212.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 26. 7. 1932. 

Bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 26. 7 PAT W aluty i dewizy: Berlin

168.50—169.50, Budapeszt 124.295, Londyn 25.25— 
25.45, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27 77—27.93 
P raga 20.a7—21.09, W arszawa 79.31—79.79, Zu­
rych 138.10—138.90, Amerykańskie 706.50—712.55, 
Belgijskie 97.70—98.50, Niemieckie 167.90- -169.10 
Angielskie 25.08—25.32, Francuskie 2765—27.85 
W łoskie 37.00—37.34, Polskie 79.15—79.75, Ru.nuń 
skie 4.24—4 28, Szwajcarskie 137.60—138.80, Cze 
chosłownckie 20.95 i pół do 21.11 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 2G. 7. PAT. Paryż 20.12 1 trzy czw., Lon 

dyn 18.26 i pół, Nowy Jork 5.13 i siedem ósmych, 
Belgja 71.20, Wiochy 26.18 i pół, Berlin 122. P ra ­
ga 15.20, W arszawa 57.60, Bukareszt 3.06.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 26. 7. Cynk dost. natychm. 113/4, ter­

min. 1113/16, cyna natychm. 125 5/8—125 3/4, tei> 
min. 127—1271/2, ołów natychm. 9 5/8, termin.
9 3/4, miedź natychm. 25—251/8, termin. 24 9/16— 
24 5/8, Banka 1351/4, Straits 129, Elektrolit 271/2 
—281/2.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 25. 7. Kursy zamknięcia: Dillonow- 

ska 57.S75. Stabilizacyjna 47. Dolarowa nienoło 
wena Śląska 35.50. W arszawska 35. Tendencja 
niejednolita z oucieniem mocniejszym.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
na giełdzie w Londynie Ł 66 i pół za L. 100 n. w. 
na giełdzie w Paryżu Pr. fr. 1506 za L. 100 n. w.

W arszawa, 26. 7. Sin. Prawdopodobny prze­
bieg pogody na środę 27. nm.: W yżyna Mało­
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
W schdnia: Stopniow y wzrost zachm urzenia 
ze skłonnością do burz i deszczów. Chłodniej, 
temperatura w  ciągu dnia około 20 stopni. •— 

I Słabe w iatry południowe, poczam um iarkowa  
< ne południowo-zachodnie.
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Przyjęcie na Uniwersytet Jagielloński
uzależnione od —  wyniku badania iekarskieis
Kaidy nowiiwstępujćiiy student musi poddać sie

badaniu lekarskiemu

S f ć l5 N

Niemcy też się przyłączają
Paryż, 20. 7, PAT. Ambasador v. Hoescli za- 

w iailom it dziś rząd francuski o przyłączeniu

D o szeregu kom plikacyj w pisow ych na uni­
w ersy tet dodano w  bież. . )ku szkolnym  po d a- 
howiertie o przymusowem badaniu lekarskiem, 
Aóre.uu będą podlegali w szyscy  kandydaci do 
studjów uniwersyteckich. I tak : kandydat (ka) 
Pragnący (a) uzyskać przyjęcie na I. rok stu­
diów, któregokolw iek z W ydziałów  ma poddać 
się badaniu lekarskiemu, od którego wyniku za­
leżeć będzie przyjęcie do uczelni.

B adania  będą się odbyw ać w  Klinice L ekar­
skiej U niw ersytetu  Jagiellońskiego pod kier. dy 
rektora kliniki prof. Laskowskiego- Studentki 
Ibędą b adahe przez osobną komisję w klinice chi 
;>>irglv;znej U J., a o ile tego zażądają, mogą być 
ibadane przez lekarki.

K andydaci zam ierzający  zapisać się na W y­
dział lekarski. Studium  W ychowania Fizyczne­
go, Studjum Farmaceutyczne, k tó rzy  obow iąza 
ni są do sk ładan ia  podań o p rzy jęcie  mają do 
Podań tych  dołączyć potw ierdzenie badania 

:P rzez uniwersytecką komisję lekarsKą.
K andydaci będą badani w  czasie od 5 do 15-go 

I w rześnia. W  tjnn sam ym  okresie  m ogą się tak­
że  zgłaszać do badania kandydaci innych W y ­
działów . zam ieszkali w K rakow ie; kandydaci 
zam iejsco wi zostaną  zbadani w  czasie od 16 do

Paryż, 26, 7. PAT. D ziś popołudniu toczył 
(się dalszy ciąg procesu Gorgułowa. Przesłu­
chiwano dalszych świadków, 
t Pierw szy zeznawał komisarz Guillaume. 
htóry prowadził dochodzenia o pobycie Gor- 
jgułowa w  Paryżu, a następnie b. m inister P ie- 
jtri, który opisał przebieg zabójstwa.
. Świadek Lazarew, który rozpoznawał Gor­
gułowa, jako agenta Czeki zeznał, że w  1920 
r., leżąc w  szpitalu w Rostowie naa Donem, 
jako ranny w czasie walk przeciw bolszew i- 
;ko mudało mu się w ykryć szajkę szpiegowską  
przy szpitalu. Świadek potwierdza, że Gorgu­
łow był czel.istą, lecz nie nosił munduru.

Zeznań Eazarewa Gorgułow w ysłuchał z tę-

Berlin, 26. 7. (Sch.) W’ pobliżu w yspy F eh -  
marn uległ dziś podczas burzy rozbiciu żaglo­
wiec „Niobe" ,okręt szkolny niem ieckiej m a­
rynarki wojennej. Na m iejsce katastrofy w y ­
słano natychm iast łodzie ratunkowe z okrętu 
sygnałowego Fehm arn, oraz krążowniki 
„Koeln" i „Koenigsberg" a później 4 torpedow  
ce i samolot. Jako pierwszy przybył na m iej­
sce katastrofy parowiec angielski „There 
• rust“. Na pokładzie „Niobe" znajdowało się 

przeszło 100 kadetów. Dotąd w yratowano 40 
osób, które zabrał na swój pokład parowiec 
»>There Trust". » » »

Berlin. 26. 7- (Sch) W edle dalszych doniesień 
żaglow iec „Niobe" uległ katastrofie dziś o go­
dzinie 14.30 i zatonął w  przeciągu kilku minut.

W arszawą. 26. 7. Sin- W edle zestawienia Pań  
D w ow egc Urzędu Pośrednictwa P racy liczba 
bezrobotnych w  ciągu ostatniego tygodnia spra 
Wozdawczego zmniejszyła się o 8 000 osób-

N ow y Jork. 26. 7. (R) Lotnik niemiecki Gro- 
ttau. lecący etapami do Ameryki Północne; 
Przez Islandię i Grenlandię przybył wczoraj 
wieczór do Cartwright na Labradorze.

24 w rześnia w łącznie. P rz e d  zgłoszeniem  się 
do badania kand:ydaci w ypełniają dokładnie i 
czytelnię „kartę  polecającą do komisji lekar­
skiej" o raz, naklejają na niej sw ą fotografię for­
matu w izytow ego.

Na poczet kosztów  badania lekarskiego i p rze 
św ietleć prom ieniam i R oentgena sk ładają  kandy 
daci w  kancelarii kliniki lekarskiej, ul. Koperni­
ka 15 kw otę 3 zł. 30 gr. za  pokw itow aniem  od­
bioru.

P o  zbadaniu o trzym ują kandydaci potw ierdzę 
nie z podpisem  i pieczęcią komisji lekarskiej. 
Po tw ierdzen ie  to należy dołączyć do podania 
w noszonego o przy jęce albo też okazać w  dzie­
kanacie w łaściw ego W ydziału-

Podania i prośby o  przyjęcie na Uniwersytet 
bez złożenia dowodu, że kandydat vo<ldal się  
badaniu komisji lekarskiej uniwersyteckiej, nie 
będą przez Dziekanaty rozpatrywane.

O rzeczenia Komisyj sk ierow yw ane bedą do 
tego W ydziału, k tó ry  wskazuj© zakupiona p rzez 
kandydata  „karta polecająca" (b arw y  zależnie 
od W ydziału  różne). O rzeczenia t© będą o trzy  
m y w ać  dziekanaty  w prost z komisji lekarskiej 
bez  obow iązku podaw ania ich do w iadom ości 
kandydatów .

pyro wyrazem  twarzy, chw ilam i wzruszał on 
ramionami, spoglądając z pogardą na św iad­
ka.

Następnie zeznawał św iauek Kozłowski, 
któiy znał oskarżonego w  Pradze i twierdzi, 
że Gorgułow w yjeżdżał wówczas bardzo czę­
sto do Rosji, skąd powraca! z większem i su­
m am i pieniędzy.

Po Kozłowskim  składał zeznania b. oficer 
carskiej marynarki G ypańs, klóry scliarakte- 
ryzowł „parlję zielonych" i „zieloną armję", 
w yw ołując żyw e protesty ze strony Gorguło­
wa. Po przerwie przesłuchiwano lekarzy-cks- 
perlów.

zatonęło 7
Na pokładzie znajdowało się 6 oficerów i 25 o- 
sób załogi, oraz 50 kadetów i 18 aspirantów 
podoficerskich. Żaglowiec, odbyw ał podróż szko! 
ną po Bałtyku i zdążał do Warnemuende. „Nio 
be" był trzechmasztowym żaglowcem  szkol­
nym niem ieckiej marynarki wojennej o pojem  
ności G50 tonn. Rył on 46 in. długi i 9 m. sze­
roki. Posiadał motor pomocniczy o sile 240 PH 
Przyczyna katastrofy nie jest jeszcze znana. 
Koła fachowe przypuszczają, że okręt został 
przez silny podmuch wiatru wywrócony. Do 
chw ili obecnej niewiadom o, czy poza 4 j  zgło­
szonym i wyratowano jeszcze kogokolwiek z 
załgi. Istnieją obawy, że najm niej 50 osób po­
niosło śmierć w  wzburzonych falach mor­
skich. W śród wyratowanych znajduje się rów 
nież komendant okrętu Ruhfuss.

P. m inister Spraw W ew n. m ianował dolych  
czasowego naczelnika W ydziału Bezpieczeń­
stwa w Urzędzie W ojewódzkim  Lubelskim p 
Kazimierza F ialę — starostą powiatowym  w  
Bochni.

Paryż. 26. 7 PAT. Zmarł tu poseł do parla­
mentu. b przewodniczący izby deputowanych 
Sibil)©.

się rządu Rzeszy uo francusko-angielskiego  
paktu zaufania.

Żydowscy milionerzy z Niemiec 
osiedlają się w Palestynie

Z dobrze poinformowanych kół żydowskich  
w  B e#ni©  donoszą, że  kilku znanych milione­
rów  żydowskich w  Niemczech zamierza w  naj­
bliższym czasie opuścić Niemcy i udać się do 
Paiesiyny. Dyrektor „DaransJadfebank", Jakób 
GoWschmiedt, oraz znany mnjoner Hirsch opu­
szczają Niem cy wraz z rodzinami i osiedlą się 
na stałe w  Palestynie. Jest rzeczą prawdopodo­
bna, że milionerzy ci będą inwestować kapitały 
znaczne w  Palestynie.

hKONIKA TELEGRAFICZNA
Rzym. 26. 7. PAT. Zaprzeczają tu wiadomości, 

podanej przez „Daily Telegraph" o budowie no­
wych okrętów włoskich, zaznaczając iż w  bu­
dow ie znajdują się obecnie tylko tę okręty wo­
jenne, o których rząd oficjalnie powiadomił par 
lament. ■ ■

Królewiec. 26. 7. PAT. W  Reszku na Warmji 
został otwarty dom stahlhelmu W zmocnienie 
w p ływ ów  stalli hełmu na Warmji jest z niepo­
kojem śledzone zaiów no przez ludność polską 
jakoteż przez katolicki odłam ludności niemie­
ckiej.

Paryż. 26. 7. PAT. 15-ty etap biegun Kolarskie 
go „Tour de Franon* Łvian-E>elfort na dystan­
sie  291 km w ygrał Leduce w czasifc 9-56:12, 
wyprzedzając o koło W łocha Di Paco. W cza 
sie biegu w ycofał się Sohepers (Bełgja). W  ogól 
nej klasyfikacji sym b ol. pierwszeństwa, żó łty  
trykot znajduje się nadal wjyusiiidarłiu. I.eduerja 
(Francja) 117.22:07, 2) StoepefCNiemcy) 117.40:10 
3) Camuro (Włodhj'-) 117-40:28. W  kłasyfuca^i 
ekip narodowych na cziete znaduje się  również 
Francja przed W łochami Bdgjąl, Niamcamr i 
Szwajcar ją.

Paryż, 26. 7. PAT. Doopszą^z Tokio: Misjo 
narz am erykański W illiam  Simpson oraz Roi- 
sjanin Horwat, b. oficer arm ji rosyjskiej, za­
mordowani zostali w  m iejscowości A ntlng  w  
prowincji Kausu przez bandytów.

Paryż, 26. 7 FAT. Donoszą z Tokio: iW. ca­
łej Japonji panują nienotowane oddawna upa 
ły. Meteorologowie oświadczają, że tem pera­
tura w  Tokio, wynosząca 90 stopni Fahren­
heita jest nienotowaną od 37 lat.

Paryż, 26. 7. Pa T. Donoszą z Tokio: W czo­
raj kilkuset Chińczyków pod bezpośredniem  
kierownictwem  C zang-Sue-Lianga zaatakowa  
ło stację H uang-Ti na linji kolejowej Muk- 
den-Czang-Kai-Konau. Napastnicy zniszczyli 
linję telegraficzną i telefoniczną, zburzyli bu­
dynek i uprowadzili naczelnika stacji, telegra 
fiste i dozorcę.

ktmmamr/M
POMOC.

— Twoje wypracowanie jest okropne! Nic ro­
zumiem, jak jeden człowiek może zrubić tyle błę­
dów!

— Ojciec mi pomagał.

BIEDNE DZIE‘JKO.
— Ile masz lat, chłopcze?
— Nic wiem. Kiedy się urodziłem moja mama 

miała dwadzieścia sześć lat, a teraz ma dwadzie­
ścia cztery.

IDEALNY DOM.
— Jak ci się podoba ten dom? — pyta zmęczo­

ny mąż swą gadatliwą żonę.
— Wspaniały! Kiedy zobaczyłam widok z bal­

konu — wprost oniemiałaml
— Kupuję go natychmiast.

OSZCZĘDNY SZKOT.
W stanie Colorado (U. S. A.) znajduje się wiel­

ki wąwóz, tzw. Great Canyon, wyżłobiony ongiś 
w głębokości kilkunastu metrów przez rzekę. Wą­
wóz ten powstał podobno dlatego, i ł  p e w i e n  
•Szkot szukał w tej okolicy jednego penny, któr* 
mu się zagubił. fThatler)

Co zeznała świadkowie 
w procesie Gorgufowa?

Katastrofa statku szkolnego
niemieckie! marynarki woiennei

50 osób

Stan bezrobocia n o w y  s t a r o s t a  b o c h e ń s k i .
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DOBRE M YD ŁO  MUSI BYC WYDAJNE,
dawać Juio piorącej piany przy małem zużyciu. Tę zaletę posiada 
pachuące mydło z JASZCZURKĄ zalecane przez 
doświadczone gospodynie.

I !*

P ro sim y  zw ra ca c  u w a g ę  na 
zn ak  „JASZCZURKA**, gdyż m ydto  ta k ie  jest;

T A N I E  i P I E R W S Z O R Z Ę D N E .

P Y J A M Y
wszelkiego rodzaju, wykonuje z własnego jakotei 

x powiorionego materjału
Kralów, Podzamcze 20, li. p. front.

K Przetargi publiczne I
Okręgowy Ui^ąd Cu lownlctwa Nr. V. w Krakowie

ogłasza prefcarsa nieograni&zoiie z  na&tę1.ub> ni ter-
tamami o*v j>cia ofert:

1 l) Remem Gaxmz. Kasyna OEicanJoiago przy ul. 
zyaUkiCwtoa w waurowit. 11. Seria robót, dnia 2 
fc&upnJa 1932. i»wuŁ 10.

2) M ykonauie instalacji elektrycznej w Domu Ko­
mendanta Sanatorium Wojsk, w Zakopanem, przetarg 
ponowny dnia 1 sierpnia 1932, godz. 10.

3) Wykonaniu . remontu uiUlkacyj kancel. i stajni 
w Icoszasach Im. tfeu. Kopcia w Krakowie, dnia 12 
■ieąpnia. godz. 10.

4) Wykonanie remontu dachów w  Obozie baraic -̂ 
ł j i m w  Oświęcimiu dnia 13 sierpnia 1932, godo. 10.

5) Wykonanie nemu/tu instalacji elektryczmej w 
kosaaraidi im. Kniazi ewioz i w Tarnowie dnia 16 sier 
pnia i932, godi. iO.

6) Wykonanie rernomn kotła w łaźni 3 p. ułanów 
w Tajnow“ *ai Ońradh dnia 12 stajnia 1932, go-

12-tSL
7) Wykonanie remontu w kosBairatóh Im. gen. Ka- 

■Ańskiego 5 w Krakowie, dnia 16 sierpnia 1932, 
godzina 12-ta.
• 8) Renont stajni w III. Bastionie w  Krakowie dnia 
17 sierpnia 1932. yudz. 10-ta.

Wszelkie informacjo oraz druki ofertowe można 
utrzymać za cowTotrm kosztów w  kancelarii 5 Okr. 
Urzędu E .lowniacw;. w Kraków .e, plac ów. Magdla- 
fcmy 2, w  goffis od 10-tej do 12-łej.

Wadium wynosi 3 proc. oferowanej kwoty.
Druki ofertowe w  1 egzemplarzu w  podwójnych 

EalaikoY i  uydh kopertach, opatrzonycłi odpowiednim 
tytułem roboty, należy skadać w  5 Okręgowym U- 
rzędzie Budowmrztv"a przed ozu aczmremi wyżej ter- 
nrinaml, w btóayd i nastąpi konrisyne otwaacdc ofert.

WOLNE POSADY

POW/.ŻNif browar odda 
zastępstwo z wyłączną 
Tprzcdażą na poszczegól­
ne powiaty Małopolski za 
ohodniej i S.ąska CŁesayó 
Jkiego. Zgłoszenia pod 
„Zabezpieczenie wymaga 
ne“ Kraków, Skr. poczt. 
Nr. 236. 178X

Prr rg na roboty ustalacyjne przy urządzeniu 
pralni i suszni w Zakładre im. HeJclW w  Krakowie.

Odnośne formularze ofertowe nabyć można w  Od­
dziale budowlanym Urzędu Wojewódizkiego Kraków - 
sfkiego w grna-shr K nzysztofory (Rynek Ofówtny) w 
biurze Nr. 23 na III. piętrze, za zwrotem kosztów ich 
sporządzenia w  kwocie 3 zł.

Oferty o cenach stałych, sporządzone ściśle wed­
ług obowiązujących przepisów składać należy w biu- 
re Kierownika Oddziału budowlanego. Krzysztofory 
HI. piętro, do dnia 10-go sierpnia do godz. 10-tej.

Z FOTOGRAFICZNEGO
działu poszukuje się chto 
pca do laboratorium. — 
Oferty do Adm. ,.N. Dzień 
nika“ dla „Foto“. 902g

KONCYP1ENT z trzechU- 
tnią praktyką prowincjo­
nalną. poszukuje posady 
od zaraz. Warunki skro­
mne. Zgłoszenia: Dr. Ma 
jer. StTzyłki ad Sambor.

169kr

POSAD POS7I KU.L'

RUTYNOWANA, zdolna 
korespondentka polsko- 
niemiecka, obznajomdona 
z  ezynnośiami biurowemi 
poszukuje zajęcia, ewen­
tualnie na pół dnia łub na 
zastępstwo. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Sumienna**. 60g

UCZEŃ Faństw. Semin. 
Naucz. ReL Mojż. (War­
szawa) przygotowuje do 
t«goż Semin. w  KTakowie 
przyjmuje lekcje w zakre 
sie szkoły powszechnej 
języka hebrajskiego. •— 
Zgłoszenia do Adm. J4 . 
Dziennika" pod .Pomoc"

DR. JÓZEF SCHREIBER 
SZCZAWNICA ordynuje
jak zwykle. Własny ga­
binet elekrioterapji. Wła­
sne nowoczesne Jnhalato- 
rjuiu. Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho­
wych. 2g

RABKA, znany uensjonat 
Storchowej Poranek" 
poleca pokoje z wykwin- 
tnem utrzymaniem. S tar­
si 6 zł. dzieci 5 zł. S9kr

LOKALE

MIESZKANIE dla panien­
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy, od zaraz: Bocheń­
ska 8. I piętro, m. 19.

43g

POKÓJ dla 2 panów lub 
pań. z utrzymaniem kib 
bez — Dietlowska 111 
drzwi 7, do wynajęcia.

112.

Dnia 1 wrześiua b. j. zostaje o-twaitą koncesjono­
wana przez Ministerstwo W R. 1 O. P.

SZKOŁA MUZYCZNA
przy Zyri. Tow. Muz.

w Krakowie, ub. Jasna 2
pod kierownictwem DR. RÓŻY ARNOLDÓWNY.

Oprócz klas fortepianu, skrzypiec, śpóewn. wiolon­
czeli. rytmiki, tańców plastycznych i przedmiotów 
tfeoretycznycn. tworzy się Przedszkole muzyczno 
dia dzueci od lat 4—7-miu i t. zw. „Konserwatorium 
dla dzieci" od lat 7—14-tu z nowym programem, 
opartym na najnowszym sposooie najeżania.

Wp.sy przyjmuje i informacyj udziela sekretariat 
przed wakacjami (z powedu adaptacji Jokaiu) w 
szkole „Ognisko Pracy", Stolarska 15. 1. piętro, co­
dziennie od godz. 4—6-te] popołudnia. Po wakacjach 
w lokalu własnym ul. Jasna 2, parter od dn,a 22 sfer 
pnia b r  od godz. 10—1 szej i od 3—7-mej.

Szkoła Zawodowa dla dziewcząt 
żydowskich „OGNlSKO PRACY**

w  Krakowie zawiadamia P  T- Rodziców  
Uczenie. Klijentki i w szystkie Osoby, szkołą  
się interesujące, — że  adres obecny szkoły  
brzmi: ul. Stolarska 15, I. piętro. Telef 158-21, 
a nie ul. Mikołajska 9- — Równocześnie za­
wiadamia się. ze  szkoła jest aż do cLn'a 27-go 
sfcipnia b. r. zamknięta.

REKLAMA
► ►► DŹWIGNIA HANDLUII

ULGOW Y ABO N AM EN T
N O W E G O  D Z I E N N I K A

Dla w szystk ich  naszych  Szan. ADonentów w prow adzam y do 30 
września br. u lgow y  letn i abonam ent udzielając

i  ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić dru gi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko.
Ulgowy abonament kosztuje w  naszej Administracji Zł 3*30 plus 
koszta przesyłki Zł l*—, razem Zł A.ŚO miesięcznie.

f  RENU MER AT A: w Krakowi n. prow. mfęsfęczą 
w  Kmitowie * odnosi et Co d o m  *
Ne prowJncf i przesyłka pocztową m '■
Zagranica i  rrresylka. pocztowa m

ZŁ 6*OOl kwartał Z1 18 0C 
m 6*20 .  - .  18*60
* 6150 „ 19 8f
* 10*00 .  „ 30‘0C

„NOWY DZIENNIK" cod^cJmJe także w  poTr‘ed7i'afId I U  pośwa-

OGŁOSZENIA: Podstawą obKczeń jest 1 miliałetr w Jednym lamie. — Stron: » 
uefcicJe L n -dr «irnem ma 3  Jamy po 74 mlJm, Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mam. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy z* 10 słów.

CENY w  złotych: X d n u  1 %  -  Tekst IV-. Nadesłane 0*is -  Zr. tekstem 
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.
I
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